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NIEZALEŻNY DZIENNIK DEMOKRATYCZNY

Uroczysty przebieg święta
\A B O Z E N S TA V A

WA+18Z \\VtA, (Pat). Dziś, jako w  dn. 
dinaja na gmachach państwowych i do 

mach pryw..tinych w yw h szon o  flagi o 
barwach narodowych

U godz. SI rano tradycyjnym  .zwy­
cza jem  zostało odprawlione nabożeństwo 
w  ogrodzie botaniczny m .

O godz 10 w katedrze sw. .lana ,J. L . 
ks. kardynał Rakowski. ce lebrował iwo 
czyste nabożeństwo w asyście licznego 
duchowieństwa

Na nabożeństwo p izyb y ł  Pan P rezy ­
dent R. P. w  otoczeniu doniu c yw i l  In ; 
w o >  kowego, rząd in corpure z p. prem 
jerem Mar jam om Zynaram Kosciałkow 
skim, marszałek sejmu Car, prezes N. 
I. k. Krzemieński, 1 prezes Sądu Naj 
w a s z e g o  Supińskli, prezes Najwyższego 
Trybuna fu Adin urn strać \jn ego dr lJeł- 
czyń:,ki, cz łonkow ie korpusu dypl , w i­
cem arszałkow ie senatu i sejmu, podse 
kretarze stanu, generalicja, senatorow ie
i posłowie, przedstawiciele władz.

d e h l a d a ,

W AR.SZA W A , iPat) Dzis w  rocznicę 
3 maja odbyła się na polu Mokotow- 
skiem wielka defilada wojska oraz od 
dzia łów  przysposobienia wojskowego.

Piękna słoneczna pogoda sprzyjała 
w  tvm roku uroczystości. To  też m iędzy  

H) rano liczne rzesze obywateli 
stolicy podążyły ze wszystkich stron 
miastu na lotnisko mokotowskie, w ype ł 
mając szczelnie trybm n oraz zajmując 
wyznaczom  miejsca, stojące. L iczn ie w 
tvm roku przybyły  zastępy dziatwy, by 
przypatrzyć  sit; rowji

\ tym czasu oddziały wojskow e u- 
s ta w ię  się na polu M oko tow sk im i fron 
lem do trybun w kiiku rzutach —  w 
p ierwszym  rzucie stanęły oddziały p ie­
sze pod d ow ód z iw em płk. inż (irzędzin 
skiego. w  dnig.in  .rzucie a r ly ltr ja , broń 
pancerna i pułk rad jo  pod dowodzi w em 
płk. dypl. Czerw ińskiego w trzecim rzu 
cie kawaler ja pod dowództwem  płk- 
dyrpl. Durskiego Trzaski. W  dalszych 
rzutach stanęły oddziały policji państ 
wowej. straży w ięziennej i przy sposobie 
ma yyojskoyyego.

Po zakończeniu uroczystego nabo­
żeństwa w katedrze sw. Jana na plac re 
w ji poezęb  napływat liczne samochody 
w  których przebywali dostojnicy panst 
wowi, j) o słowie i senałoroyyie, przedsta 
yyiciele dyplomacji, wtadiz. generalicja, 
za jmuiąc miejsca na trybunie reprezen 
tacy jnej.

O godz. 11.10 na plac reyyji p izyby ł 
p. prenijer Marjan Zyndram Kościałko 
yyski, członkowie rządu, marszałek sej 
mu Car, w icomaiszałck senatu Makoyy 
słti, prezes N. I. K gaji. Krzemieński, 
ambasadorow ie i posłowie panstyy ob­
cych. podsekretarze stanu, athrehes yyoj 
skoyv! państw oibcych. wyżsi urzędnicy 
państwowi. przedsta yyiciele yyładz admi 
nistracy jnych i komunalnych.

O godz, 11 15 przy dźwiękach livm 
nu narodoyyego przyby ł o* joac reyyji yy 
olyyaitym .samochodzie Pan Prozydenl 
R 1*. yy hryy irzy.slyv.ie szeta gabinetu yvoj 
skoyyego P  PrezydonMa R P. gen. v h a -
ii r  ego oraz członkóyy domu wojskowe 
go i cyw ilnego

Po przyw it n ru  się z dostojnikami 
Pam tw ow em i ora/ generalicja Pan Pre 
*ydent zajął miejsce na trybunie.

Na sygnał „nap rzód '1 oddziały w o j­
skowe p rzegm p  o w y  wały się do defilady

3 maja
Przed  rozpoczęciem defilady Pan 

Prezydent Rzeczypospolitej yv loyvar.y 
styyie min. spraw wojsko w. Kasprzyc 
kiego oraz szefa gabinetu wojskowego  
Pana Prezydenta R. Pt S tha lly ‘ego prze 
szedł przed trybuny, gdzie po pow ita ­
niu się z atlaclies w o jskow ym i panstyy 
obcych zajął miejsce, celem przyjęcia 
defilady, na specjalnie przygotowanej 
trybunie, ustawionej po p raw r j  stronie 
wtziniesienia, na której w przeszłym ro­
ku spoczywała - trumna ze zyyłokami 
Marszałka Józefa Pib.udsł lego. -

O goaz 11.40 rosponzęty na (lany syguiał de 
IrJoM oddzia ły  yyojskowe. D efiladę prow adził 
dow ódca O, K. I. gen. T ro janow sk i. O tw ierały 
ją oddzia ły  piesze w  następującym  składzie: 
szkoła podchorążych  saperów, d.wic kompanj,- 
strzeleckie, szkoły podchorążych  sanitarnych, 3 
kompanijc strzeleckie i koinpaii.ja c iężkich  kara 
lon ów  ma.szynoyyych 21 w. p. p., d a le j 3 kom  
pamje 30 p. slrzele. kan., 3 k om paruje strzeleckie 
baonu stołecznego oraiz konipairjc s lrzelcrk ie 3 
baonu strzelców, yv tern jedna koni(panija s. k,, 
n OTaz kom pan ja  cyklistów  W szystk ie  odd zia ­
ły k roczy ły  ze sboimii chorągw iam i pułkowem i. 
Do przemaiszeroyy.a.nhi oddzia łów  piesrzyeli prze 
d e filow a ła  w ktusię arlyterja , a yyięc p ierw szy 
dyw iz jon  a r ly le r ji konnej, 1 dyon 32 p. a. 1., 
dn ie j baon konny pułku rad jow ego  oraz kom 
pania zm otoryzow ana tego pułku, wnszci-* p e r  
wsza kon ipaiija  czołgów  f. k. 3 baonu pancer 
nego.

W  dalszym  ciągu defiloyeały pryy dźwiękach 
ork iestry 1 j>. szkol. yv k łosie oddziały kaw a ler ji 
a yy-ięc 1 pułk siziwolożoruw .loz<Ta P iłsudskiego 
ze sztandarem, złożonych  z 4 szw adronów  limjo 
w\ c.h i szwadronu e. k. ni., dałej 2 .szwadrony 
p ion ierów  oraz pluton łączności i 2 d. k.

P o  d e filad zie  oddzia łów  w o jskow ych  p rzem a 
szorowały odu zia ly  p o lic ji państwowej oraz J.oin 
panja s traży w ięziennej. Dalej d e filow a ły  od- 
dzrały z nror.ią przysposobien ia w ojskow ego, 
grupa poczt ow  sztandarow ych  organ izac ji li. u 
ozestn ików  w alk  o n iepodległość, a w ięc  Z w. 
l-egjonisti>w. P. O. W ., F ederac ji P Z. O. ()., 
Leg jon u  Pulayytskiego, D ow borczyków , Zw iązku 
Lcgjon istów  Śląskich, Zw. T ow . Gironast. „S o ­
kó ł", da le j k roczyły  w karnych szeregach od ­
dzia ły  P. W . z bronią i t p. p

W  azas.e reyyji przedel'iJwyval w powietrzu 
pierwszy pułk lotniczy, złożony V  k ilkudziesię­
ciu .samolotów bojow ych .
I

Zgromadzcna tłuini.ię na trybunach 
publiczność darzyła mas/.erujące sprę­
żyście oddziały wojskow e dlugicmj okla 
skami.

Po  zakończeniu rew ii  Pan Prezydenl 
R P. po pożegnaniu się z p, premje- 
ri m ZyiKtram-Kościułkowskinr, członka 
m i rządu oraz dostojnikami państwowe 
mi p rzy  dźwiękach hymnu na rodowego 
cna/, ukirzykaoh zebranej publiczności 
„n iech  ż y je “  odjechał na Zamek.

Konfurrnrle dyploma­
tyczne w Białogrpdzie

B IA LO G R Ó D . fPii|) Dnia 4 i 5 maja 

obradować (u będi/ic rada Enłenty bał 

kańsk ii | pod przeyvodiiictweni Rus/di- 
Arasa zaś dnia G i 7 maja rada Malej 
Fn łen ly . »

Doświadczenia z zatrzy­
mywaniem samoeftoddw 

na odległość
P A R Y Ż  (Pat). „Echt, de Paris “  do­

nosi za n.emiedką prasą emigracyjną, 
fz yy- I nry ngji w ok clicy Alteaibcrgu ao 
konane zostały ,z pomyśilnym rezultatem 
dusyyiadi zenia polegające na zatrzymy 
\vaniu motnróyy samochodowych na od 
ległości. Odpowiednie aparaty polączo 
no zprądc-jii o wysokiem naipięcui, dzię 
ki czemu udało się zatrzymać motory 
na odległości 30 do 400 m. D/iniiiik 
tyyierdzi, i '  tego rodzaju oddziaływanie 
na odległość m ożliwe jest w  bezpośred 
niej bliskości bardzo potężnego źródła 
energji e lektrycznej Można się jednak 
przeciw temu zabezpieczyć drogą opan 
cerzenia silnik a . Zdaniem „Echo  de Pa 
ris‘ ‘, yy ynalazek laki mc m o lb ,  być zbyt 
yyielkiego zastnsoyyania przeciyy samo­
lotom, p'n.nieyva/. p rzy  dużej szybkości 
aparatoyy ta Iwo się znajdą one poza za 
sięgiem działania źródła prom ien io­
twórczego. ł

Finis Efhiopiae
Negus z rodziny schronił się na terytorium francuskie

4 < f d f S - / l l i e l i c r  b ę d z i e  z « / ę # t i  d z i ś

PARYŻ, (Pal). Agencja łlavasa do­
nosi z Dż/butc >egus z rodziną przybył 
u godz. 14.10, odinayYtająe yyszelkich 
v yjaśnieii. Pociąg przy In 1 z opóźn/e- 
nicm, kłórego przyczyna nic została us 
talonu. Na  dworcu yy Dżibuti spotkali 
rodzinę cesarza przcdstawieicU władz 
cywilnych i wojskowych z gibcritato- 
rcm i doyyłKlcą garnizonów na czele.

Oficerów, francuscy stayy iii się w galo 
wych imiiHlurach. Peron był otoczony 
p^nlwójny in ikordmicin strzelców sem 
galskicli. M śród tłumu cickayyych znaj 
tlowalo się wielu dziennikarzy włoskich 
oraz sekretarz posePsłwa włoskiego w  
Addis Abeba. l*m iąg składał s/ę z wago 
nó\y, -p»cjalnic yy ystosow anyclt do prze 
wiezienia rodziny cesarskiej, zawierał 
ni. in wagon sypialny i wagon salono- 
yvy. Z  wagonu yyy .siadła ecsarzoyy a, na­
stępnie negus, oraz następca tronu. Nu 
tomiast me zauyyażono przy j.izdu córek 
resarskicli mu też małego księcia \ta 
konnena. Odmayyiając jakichkolwiek 
ośyyiadezeń negus osobiście zwrócił się 
do yvładz francuski di o usuniecie dzień 
nikar/.y. Negus z rodziną nutyrbuuust 
opuścił dworzec, wsiadł do powozów, od 
danych do jego dyspozycji przez g -:l>cr 
natora i odjechał do pałacu gubernator 
skiego pomiędzy podwójnym kordonem 
yyojska. Tym .samym pociągiem przy by 
ło da Dżibuti około 30 abisyiiskicb dyg 
nitaczy. M. in. ras kassa. minister spr. 
zageameznych iieriii oraz książę Mu- 
konne i córki cesarza, które później yyy 
siadły z pociągu i odjechały z dyyorca 
następny ni poyy ozem. Negusoyyi na 
dworcu oraz w drodze do pałacu guber 
nałoi^kiega oddayyano honory yyojsko­
we

Itóyynież ludność z szacunkiem wita 
la rodzinę eesarsKą. Cesarz yyyehudł i 
ma bardzo zmęrzony wygląd. Po przy­
byciu da pałacu rodz-ma cesarska spoży 
la śniadanie. ponieyyaż nie jadłu od 
wczoraj. Do rmiziny cesarskiej nikt mc 
jest dopuszczany z yyyjątkicm oficjal­
nych osobistości francuskich. Negus z 
rodziną przenocuje w pałacu, poezeni 
jutro wsiądzie na pokład angielskiego 
kontrłorpy dow ca ..r>4!f\ Sądzą, że ro­
dzina cesarska lida się do Adcnii a na­
stępnie do Anglji. W szyscy oin eni w J)żi 
buti dygintarze abisyńscy będą towarzy

szyli negusów i w daliszej podróży. W /cl 
ka ilość bagaży przybyła pociągiem spe 
e ja lny ni.

Przyby yy a jącego do Dżibuti negu.-,a 
usilow ał sfotografować pewien dzienni 
karz włoski. Wynikła bójka z kifekpina 
\bisyiiczykainji, którzy usiłowali mu 
przeszkodzić. Incydent szybko został 
zlikyy idow any przez policje.

PARYŻ, (Pat) Agencja Ha\asa dono 
si z Londynu, iż wedle otrzymanych 
t.nn infnrniacyj, wkroczenie wojsk wio 
•skieh da Adis Abeby spodziewani1 jest 
w ciągu tlnia dzisiejszego.

Faktyczne zakończenie wojny
L O N D Y , (Palt)
W iadom ość o ucicczci 'cesarza abi- 

syńskiego zasikoczyła Londyn- i. jak 
pi.dkirc.śla ją if/ionniiki, w > wołała duże 
rozżalenie. Niemniej jcdSnfik, zdaniem 
kfd londyńskich, nciec.i ka la hyła naj- 
hfurilziej wskazanym krokiem w obec 
nej sytuacji, gdyż przyczyn i się do rycli 
lego zaprfcestaaiia ri»zJcwn krwi W y ­
jazd cesarza uw lżamy jest w Londynie 
jako koniec, 'organ izowanego oporu A- 
sójic i kii w i faktyczne zakmic/enie w o j 
ny. l>o ostatniej jednak chwili uważano 
w Londynie, iż cesarz pozostanie przy 
swej armj'i i nawet, gdy pachiic slolica. 
zafrzyina '.irrownie.lv o armji. Jeszcze 
wczora j przed jiołiidnicm doszła do Lon 
dymi wiadomość o mobilizacji całej 
zdrow ej ludności męskiej \jt.)i,śytnji.

Sppwodii przc iwania  połączenia 
hrak ol.K‘cnic hll;ższvcli szczegółów co 
do (.koliczności, w jakich nasląpił w\- 
jazd cesarza ze stolicy. Jasna, jest jed ­
nak rzeczą, że l fa i le  Salassie do ośląt 
niej iriemal cluwiłi larał sic jiodlrzy-

mać opor kraju i w yco fa ł  się dopiero 
wówczas, gdy spostrzegł, że wszyscy go 
odstąpili i, wojsk:., na których polegał, 
Odmówiły posłus/.eńsfwa. Ponadto ż y ­
ciu cesarza i radlztn\ jego zagrażać, mia 
lo n k b ezp iec z ia s iw o  zt stiron ywrog ich  
s/.czepów, na klóirjcji ziemiach mu1 iał- 
ł>y p rze lew ać ,  zamm zdołałby dotrzeć 
do miejsca, skąd m ożliwe h\łoliy zorga 
nizowaiiiie nowej armji. didnej sławić 
opór Mducliom.

Addis-Abeba im rękach 
maruderów

Pożary I ratsunKl
P A R ^ Z  fPa I). Oslatńie depesze olr/y 

nunc w ciągu nocy przez Irancu.-kie mi 
ni.Gersiwo spraw zagramcznv<-h donoszą 
ze w ciągu całego dnia vvczorj  jsz ,‘go w  
Addis thebie Irwah niiąiorządck i ra 
bunki. lła lft^ cesarsk, i dzielniipa haiulio 
wa sj)lonęł>. Na ulicach odbywula się

(3)okończer;e na str. 2-ej)



„ KUK JER* z dum 4 maja 1930 r.

POŻEGNANIE
Opuszczając W ilno—-najbliższe m y m  

uczuciom  miejsce pod  słońcem  —  a wraz 

z niem i  warsztat pracy publicznej, 
przy  k tóryn i spędziłem z małą przerwą  

10 lat życia, zwracam się na tern miejs  

cu do wszystkich współwydawcow, 
współpracowników, przy jaciół i szero­
k iego ogółu czytelników pisma ze sło 
wami szc~crej i gorącej podzięki za po  

moc i poparcie w ciągu m ej pracy nie 
jednokrotnie doznane, za życzliwość 

dla pisma, za zaufanie i solidarność z 
zadaniami i celami, które m u  zawsze 

przyświecały —  czy to w skali spraw 
ogólnopolskich, czy nam najbliższych, 

miejscowych. Niechże zebrany z tego 
codziennego współdziałania i współży­
cia kapitał zaufania będzie i na jirzysz 

łośc cementem sjialającym pismo z naj 
szerszenii sferami miejscowego sjiołc- 
czeństwa, których potrzeb i interesów, 
zespolonyt a z dobrem państwa pragnie 

ono być wyrazicielem i orędownikiem.
Zarazem składam wyrazy serdecznej 

uhlzięczi.osci tym wszystkim osobom, 
które iv ostatnich paru dniach pobytu  
mego w W dnie, zechciały okazać mnie  

osobiście tak liczne i cenne dowody  
sympatji, zaufania i przyjaźni. Pam ięć  

o nich będzie mnie zamsze towarzyszyć 
w dalszej życiowej wędrówce.

h \ Z l  M IE R Z  O K I 'L IC Z .

o rocznicy powstania śląskiego
K A T O W IC E ,  (Pait). Dzień 3 m aja  na 

Śląsku, dzień Wielkich i  pamiętnych uro 
czystości, rozpoczą ł się piczy pi^kiacj 
pogodzie wiosennej Ludność siią-ska ze 
wszystkich warstw i stanów tłumnie 
przybyła do Katowic na święto Narodu 
we, które jest tym razem dla Śląska 
Sw.ętem W yzwolen ia . Wszystkie m ia­
sta i osady robotnicze przybra ły  mewi 
dziany od wielu lat wygląd. Ze wszyst­
kich domów zaikładów kopalń i but. 
Ze szczytów kom inów  i dachów pow ie ­
wały chorągw ie o barwach narodowych 
Od samego rana ruch wszędzie luebywa 
ty. Pociągi zwyczajne i nadzw yczajne 
co kilka minut przyw oz i ły  do Katowic 
setki tysięcy p rzy ln iych .

Na placu tym wyniesiono pięknie u- 
tlekorowany kwiatam i i flagami ołtarz. 
O godz. 10 na plac napływać zaczęły od 
działy dyw iz j i  śląskiej, oddziały p o w ­

stańcze z całego Śląska, oddziały organi 
zacyj przysposobienia wojskow ego  i w y  
chowania fizycznego. Dookoła ołtarza 
stanęły poczty sztandarowe. Na tarasie 
wpobliżu ołtarza zajęli miejsca: generał 

inspk. Sd Zhronjnych gen. lsdward
Rydz Śmigły, w iceprem jer Kwiufekowsk 
wojewoda Grażyński, dowiklca dyw iz ji 
śląskiej gen. Za jąc ks biskup potow y 
Gawlina,
\

Uroczyste naboźeńsl wo w asyście l i­
cznego diichowm-ństwa odpraw ił ks. b i­
skup Adamski, pocz em krótkie kazanie 
wygłosił ks. prałat Skupin Po  nabożen 
stwie gen Rydz śm ig ły  dokonał osobiś 
cie dekoracji krzyżem na śląskiej W stę  
dze W aleczności i Zasługi 18 wetera­
nów z r. 1863. Po dokonaniu dekoracji 
gem la loy  inspektor Sił Zbrojnych w y ­
głosił przejiiorwienie.

Przemówienie gen. inspektora sił zbrojnych 
gen. Rydza-Śmigłego

Powstańcy górnośląscy!
Gdy mam do W as  przemuwiać jako naj­

wyższy dowódca wojska w  rocznicy uroczysto 
sei, w uroczystość wielka, w- dzień Waszego  
Pow słania, o  więc w  rocznicę walki i boju, to 
mogę to zrobić tylko w  jeden sposoń: chwyci 
liście za broń, ażeby ta ziemia, która była  
ziemią poiską, no Polski powróciła l ażebyś 
cie W y. jako Polacy, złączyli się z narodem

polskim w  nii r< erwatną całość. W  walce wic  
lu Waszych kolegów pauin bohaiersaą śmier 
etą. Oddajm y im hołd. Baczność! Oddziały 
wojskowo prezeniować bron! (Następuje chwl 
la milczeniu, a na osonistą komendę General 
nego Inspektora Sił Zbrojnych oddziały w oj 
skowe sprezentowały broń. Orkiestra n ie 
ła hymn narodowy). Spocząć! Trzeba aby pa 
mięć o  Jiich wiecznie trwała i żyła. W  waszych

PARYŻ, (Pat). Godz ł Na ogólną 
liczbę 61N okręgów wyborczych wC 
Francji znane są wyniki z 613 okręgu w 
Ogólny stan wyników «  \ oorów, prze­
prowadzonych w dniu 26 kwietnia i 3 
maja, przedstawia się następująco: kon 
serwały ś e i —  II mandatów, repu bil ka­
nie czyli unja republikańsko demokra 
tyczna —  90. ugrup mun/c demokraty 
cz.no ludowe —  23, t. zw. republikanie 
lewicy —  83, niezależni radykałowie —  
32. radykałowie —  1G>, niezależni sof ja 
l i i. c i —  9, t. zw. un.ja socjalistyczna, czy 
li ugrupowali,e Paul Roneonra —  Deat

25, socia.iśei S. F. I. O. —  46, komu 
nise/ —  71, t. zw. niezależni komuniści 
—  10

P A R Y Ż  (Put; N„(7 .i I[iv i i i  ry sam o- 
becnego składu izby .leputowanych jt st

Finis Ethiopiae
( iDokończenie ze str. 1-ej)

strzelanin i Donoszą o wielu rannych w 
różnych okolicach miasta. Dwóch Or 
mian zostało zabitych. Sprawcami eksce 
sów są żołn terze ze znajdującej się w 
drodze armji, maruderzy, uciekający 
przed wojskami włoskiemi oraz męty 
społeczne stolicy W szyscy krancu/.i 
s( bronili się do jK)>elstwa tranciiskiego 
poza urzędnikami kolejowymi, którzy 
pozostali na stacji. Komunikacja ponuę 
dzy poselstwem francuskiem a stacją 
jest przerwana W obec powagi sytuacji 
rząd I rancuski porozumiał się z. rzą ­
dem włoskim, który telegraficzme naka 
zał dowodzi wu włoskiemu przyśpiesze- 
nie maiszu straży przednich, które wczo 
raj znajdowały się w odległości 40 km. 
od Vddis \beby. Dowodzfwo włoskie za 
rządziło kontynuowanie marszu w no­
cy. Oczekują, że przednie straże włoskie 
wkroczą d/as do Addis Abeby.

ł*A ItJTŻ (I'at) Agencja Havasa donosi z 
Dżibuti że według otrzymanych tain wiadomo  
ści, noc z 2 na 3 m aja minęła w Addis Abebic. 
względnie spokojnie pomimo strzelaniny w ró 
żnych dzielnicach miasta. Wszystkie większi 
gmaehy stoją w  płomieniach. Poruszanie się 
po mieście nawet na samochodach jest niebez 
piecznc. Selki grabieżców cjężko obładowanych  
raobyczą opusaeza miasto. Centrum stolicy jest 
całkiem spaione ł nnzgrabioiit. Podczaa strze 
laniny została aiblta dziś z ran u jmwna A me 
rykanka. .

olłuzym .e zwycięstwo komunistów i so 
e ja l id ów  Komuniści, k tórzy  w  poprzed 
niej izbie liczyli za ledwie :10 deputowa­
nych. obecnie wchodzą w zwartej gru 
pic 71. P rz j  dyseyjdini ‘ partyjnej, pa 
nu jącej w łonie Ironmci wft komunisty 
cznego są om jedną z najsilniejszych 
grup w parlamencie. Socjaliści, którzy 
na początku poprzedniej kadencji po.sia 
dali 131 mandatów obecni! wchodzą do 
pałacu burbonskiogrt w najsilniejszej l i­
czebni' grupie parlamentarnej —  146. 
U ten sposób tst,roinii-clwO'voc ja lis tyczne 
odbiera w izbie prymat grupie radykał 
nej. T o  ostatnie ugrupowanie posiadało 
w jiojirz.edniej izbie 160 mandatów, z 
który cli ocalało obecnie zaledwie l l ó .

JeSli cbódz.i o praw icę, to naogół u- 
trzymała ona s w ó j stan posiadama a na 
wtft W/inócniła go, co trudno jednak 
d/is ocenić dofiiimiywinie, ponieważ do 
piero wewnątrz izb\ twor/ą się poszczę 
gółne ugrupowania praw icowe, prawica 
bnwitm nie jest upacnta na żadnych trwa 
tych organizacjuch partyjnych.

Socjaliści, którzy na miejsce radska 
łów  stają się najlic 'niiejszem ugrupowa­
niem partamenfarnom. |)rawdapodohree 
będą masieli spotkać się z propozycją  
stworzenia rządu. W  z wi ą/ku z tern 
przew idywane pozostanie obecnego ga ­
binetu u .steru w ład '\  wydaje  się ^wąt­
pi i we.
Z olieonego gąbinotn bowiem 5 mjuniś- 
trow nie wejdzie  w skład nowej izby. 
Sa to: mim. zdrowia Nicolle, który wogó

le nte kaudydowat, min .oświaty Guer 
nul który nie uzyskawszy absolutnij 
większości w pierwiszej turze głosowania 
wycofał swą kandydaturę, mm. kolonij 
Mern i min. lotnictwa Deatr. którzy w 
(Izięicjszpch wyborach stracili swe mam 
daty. oraz podsekretarz .stanu w min 
robol pubficzJnyeli Maże.

Z]>i środ wybitniejs/s eti poi i i ekuw 
kt(;rzy w dniu d/fisejszym utracili swe 
marniały, wym ienić  należy p ira tem  nie 
zależnego radykała Torresa, referenta 
paktu frainc u s k o  - sowieckiego w izbie 
deputowanych.

Wiadomości i  Kowna
PO D PISAN IE  U M O W Y  Z SYNDYK V- 

T1M  KAP A-M ZANYM
Prem ier i minister .skarbu .1. I nbel.s 

podpisał z przedstawicielem szwedzil.it- 
ffp .syndykatu zunałczanogo Pililb ladnn 
zmianę umowy o pożyczce i monopolu
zauałczanyin.

V\ yiiOKl NA KOMUNISTÓW.
Sad wojenny skiyzal komunistów ltraudę 

ua fi lat więzienia ciężkich robót, Hernianu 
na 5 lat więzienia oiężkicli robót.

Z W O L N IO N Y  SK AZAN I!.C  NA  ŚMIERĆ.
W łych dniach został zwalniany z wlęzie 

nia „pIcczkajtLsowicc" Muliiiuu.sUas, który był 
w roku 1929 skazany przez Sad Polowy na ka 
rę -onierei, w oastę-fistwię zamienioną na Id 
lat eię/kieb robót. Olieei.ie skazanie, został 
/.wolniniiy po zmuiejszeuiu mu kary o jedną 
trzeela.

Red, Okulicz odjechał do Warszawy
W Tzoraj o godz 10 m 30 w ieczo­

rem odjechał do \\'ai za wy celem obje 
cia stanowiska ilyrektnra Biura Praso­
wego w Prezydjuni Rady Min. dotych­
czasowy redaktor nacze.lnv naszego p i­
sma p. Kaz.mierz Okulicz.

Na dworcu zebrała się najbliższa ro­
dzina oraz licznie grono znanych os obi 
stośc.i wileńskich przy jac ió ł i ws|iółj)ra 
cow m ków  rcdaikcji i wydawnictwa. 
W śród żegna jącycli byli: rekłor USB. 
[irof. W ito ld  Slamiewiez z małżonką, 
kurator Szelągowski z małżonka, pos. 
dr Wielhorski z małżonką, prezes Syn 
dykatu Dziennikarz ' ' W ileńskich re<l

Szydłowski, prof. dr. Świni ,cz z mat 
żoniką, prot. dr Wyisłouch prof. W ie ­
rusz Kowalski z małżonką i krfr

W imieniu w.spćiłprac owi lików w y ­
dawnictwa p. Ludwika Słrusiewiczów- 
•na wręczyła red. ( łkulic/owi bukiel 
kwiat<Vw. w inuKiwn zaś zespołu zecer­
skiego wręczył mu wyzłocony numer 
,,Ku'rjera W ileńsk iego "  z dnia 3 b. m. 
inetrampaż Izucjari Żyliński. Rył to os­
tatni nulniter, L tóry  się ukaz.ał pod re­
dakcją p. ( Weulicza.

Odjeżdża jącem u towarzyszyły  naj­
serdeczniejsze życzenia zebranych.

szkoli., b  dzieci jjow lim y pamiętać nazw isk* 
poległych sw ej gminy lab  miasta. T o  powin  
no wchodzić w  j» | p iu n  nauki. To Winno być 
pierwszą nauką dla Polsk i

Powstańcy! Dziś Polska nie apeluje do 
Waszych karabinów, dziś w  tej chwili niema ta 
kiej pstczeLy. Ale chociaż niema mk.ej po 
trzeby, chociaż nikomu nie chcemy narzucać 
wojny, chcemy żyć i w  spokoju trzymać to, 
co do nas należy —  to jednak musimy parnię 
lać, że musimy być silni, aby wojna przeciw 
nam była niebezpieczna i groźna. W iem y tak­
że, że temperatura przyjaźni 1ud  iii -przyjażni 
w życiu międzynarodwuem jest ściśle zależna 
od siły tego państwa, które jest objektem tych 
afektów. Musimy być państwem sllnem i potęż 
nem.

Pod kierownictwem przemożnego Polaku. 
Wiekopomnego W odzi i Mężu Stanu Marsza! 
ka Józeia Piłsudskiego Polska dokonała tego, 
co wydawało sl<; nieprawnopouoDiiem. Pod je  
go aowództwem w  czasie wojny i w  czasie na  
stepnych lat pokoju zrobiliśmy wieie rzeczy, 
których najsilniejszy i najpotężniejszy naród 
nie mógłby się powstydzić, a przeciwnie chlu 
biiby się. Gdybyśmy mogli zwróc-ie się do całe 
go narodu z następni m pytaniem, czy Polska  
ma dane na to, aby  rozwijać się w  potędzi, 
jako sprawny 1 dobrze funkcjonujący organizm  
państwowy i czy W y , Poiacy, clieeeie być silni, 
to napewno, tak samo jak t w tej chwili z ca 
tej Polski zab.-znuatby glos: „tak, chcemy być 
silni" Ale w  rozwoju naszych sił i potęgi chee 
my iść po drodze, która sami sobie wybierze  
my, a więc N IKCH  N IK T  OBCY N IE  N A R ZU  
( A NAM  RECEPTY NA  SZCZĘŚCIE, BO  MY 
W IE M Y . ZE  OBCA RECEPTA MA N A  C E LU  
OBCE IłOBKO. a nam chodzi o naszą Ojezyz  
Hę. (Owacje). Niech nie liczy na powodzenie  
lub bezkarność ten, co na obcym żołdzie jest ob  
cym jurgieltnikicm, ani też ten. co na rozhuka 
nym koniu zamętu cnciałby usaaowić wtasnr 
ambicje i sprawy

Powstańcy! W' drodze do naszej siły i po 
-"ś tęgi. czeka nas wielka ,praca. Jest to droga  

truiliia i tw arda, ale zapytajcie samych siebie, 
zapytajcie tych młodych, którzy obok W a s  sto 
ją. czy boja się oni twuruycli dróg. Nici N ie  
mija się, bo wiedzą, że musimy obcym dotrzj, 
njaC kroku, bo my wszyscy chcemy dać Potu 
ee ehoćby najcięższe wysiłki, aby być z niej 
dumni, jak  W y  dziś jesteście dumni z Waszi 
go wysiłku powstańczego".

Następnie królik.o przemówien ie w y  
głosił wojewoda Grażyn-ki.

Przed zakończeniem uroczystości 
gen. Rydz Śmigły, w o j. Grażyński oruz 
pre/t-s Zw Paw  .tańców Śląskich sen. 
Kornke wypuścili po jednym gołębiu 
pocztowym, niosącym wiadomość o oł. 
chodzie rocznicy powstania. Równocześ 
nie wypuszczono pnrę tysięcy gołęhi po 
cztowych. prz\ wóezionvch przez liodow 
eów gołęłw z całego terenu śląskiego.

Odjeżdża jąc! mu z przed gmachu 
wojewod#tw a na miejsce defilady gene 
rałnemu inspektorowi Sił Zb. 'm ych  ze 
brane na placu Iłumy zgotowały' żyw io  
łową OSeację.

J)EKILAI)Y.

K A IO W IG E ,  (Pal). Po Mszy poloty e j  
poczty szit.rndaroyye oraz z.groiu.L-o '.ime 
oditziiaJy wojska, Zw iązku Pow-dańcóiY* 
i innych organizac.yj udały się na y\yz 
naezone anicjsce, gdzie nastąpiło prz.ygo 
towanie do defilady

Na placu przed Teatrem Polskim w  
Katoyyieach yyzniesroino sjiecjalną try­
bunę. Dokoła placu i  na sąsiednich uli 
cacli ulyyorzył się gęsty' szpaler pubHcz 
nośei. Około godz, 1 na trybunę przvbv  
wrac zaczęli dostojnicy panstyvoyvi, któ 
rzv obecni byli na nabożeństyy ie przed 
gmachem urzędu w ojewiklzikiego. O g. 
13.30 przyibcł gen. inspektor Sił Zł*r. 
który zajął nViej.sc.e na osobno Jirzygoto 
wanej dlań trybunie, poczem rozpoczę  
ła się defilada.

W czasie defilady gen. inspk Sił 
Zbrojnych byd przedmiotem nieustan- 
nycli żywJiołoyvycb ow acy j  zarówno ze 
strony publiczności jak i przechodzą- 
cy'ch (rldziatiiyy które wznosiły oki z.yk i 
na cześć n.iczi.łnego wodza

Gzłorrkirm 'tf.w 1‘olek w ręczy ły  
podczas defilady' gen. Rydzow'i Śmigłe 
mu wiązankę kwiatów. Nad placem Mar 
szafka I^iłsudskiogo, gdzie odl)ynvała się 
defilada, szybowała eskadra samolotów.

Detilada trwa 3 i piM godziny, w y ­
warła ona na /.obranej publiczno-sci nie 
zapomniaine wrrażen ie. Ryła to rnanife 
stacja, jak ie j Iśatowdce ad łat już nie wi 
działy.
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STRZELCY MASZERUJĄ...
Z życia pododdziału Z. S. 

w Kniahirlnle
W' zw iązku z roczn icą konstyh icji kwiiclnio- 

wcy pododdzia ł Zw iązku  Mnzuiecikiego w .Liiialii 
minie, pow . wileyiskę urządził dinaa 25 kwietn ia 
przedstaw ien ie oraz zabawy taneczną. Dzieci 
szkolne odegrały sztukę p. t. .Śnieżka", a strzel 
czynie i strzelcy dw ie szt-unziki .Zyiwy iiirtio.sz- 
czyk i ...IUh kow alicha djti-bln w ykiw ała .

P i l m y  s l o w  o ś ć  c h a T a ik t e . r y z a c i j i ,  d o s k o n a l e  d o  

b r a n e  s> i r o je  u r a z  d o b r a  g r a  a m a t o r ó w  s p r a w i ł a  

n a  w s z y s t k i c h  b a r d z o  m i ł e  w r a ż e n i e ,  

s / j c z l - g . i l n k  u b i o r y  i g r a  m a ł y c h  u c z n i ó w  | i I I  

k l a s y  p o z o s t a n i e  w  p a m i ę c i  n a  c z a s  d ł u ż s z y .

N a u c z y c i e l s h ,  o  m i e j s c o w  e  j s z k o ł y  j i t k o  uir- 

g a m i a a l o r z y  ! * t t a : w y ,  w * d ż y " i o  w i e l e  I r in ł ln  w  u- 

r z ąd , z e tn ie  l e j  p o ż y t ł e c z m  j  i m p r e z y ,  k t ó r a  sic; l e ż  

u d a ł a  w y ś m i e n i c i e ,  im a e s lm  rc v  z a ś  p r / e k u n a  11 

'■nę, c o  n i o ż . c  z d z i a ł a ć  d o b r z e  z o r g i i n i i l z o w n n t i  

tu t u d z i e ż .

P o d o d d z i a ł  Z , S w  K u i i i ł l i i n Y n i e  s ł y n i e  z  l e  

g o  w  p o w i e c i e ,  ż e  z i rw is z e  u r z ą d z a  i m p r e z y  d o s ­

k o n a ł e  i g f c o t ul i e  d o w u n i t  rf cz  j c s w w c ,  ż.% o z f o n k o  

w i e  / . .  S. n i e  n o s z ą  m u n d u r ó w  d l a  p a r a d y ,  l e c z  

s w o j e m i  c z y n a m i  s ą  p r a w d z i w y m i  k r z e w i c i e l a  

m i  k u H u r y  i d o b r y c h  obycjzea j ó w  w  s w n j e m  ś r o ­

d o w i s k u

N a ł o ż y  d o d a ć ,  ż e  p o d o i d d l z i a l  p o s i a d a  w ta - .n a  

ś w i e H i c ę ,  o d b i o r n i k  r a d i j o - w y ,  o r a z  d u ż y  z-ip-r, ; 

g i e r  s l o l i i k o w y c . i l  j s p o r t o w y c h .  T o  łfr ż m i e j s c o ­

w a  m ł o d z i e ż  i s t a r s i  m a j ą  g d z i e  w o j i n y  o t l  p r a  

e y  c z a s  s p i s J / i ć  p r / y j o m n i o  i p o ż y l e o z n i e .

P r z y k r e  w r a ż e n i e  r o b i  f a k l .  ż e  w l a ś c i c i o l e  

p o b l i s k i c h  m a j ą t k ó w  k t ó r y c h  y s ł  k l ica,  p o i w i  

i n o  o k r / y - m a n y c  h ł J i ^ i r o s z e ó ,  n i g d y  n a  ż a d n y c h  

i m p r e z a c h  sl r z e J e e l c i e b  w  K n i a l i m i i n e  n i e  lty 

w  a j ą .

Otwarcie sezonu moiPcy*lo- 
wego Z. S. w Lidzie

W '  d n i u  2 ( i  l c w i e t in i a  r b .  o d b y ł o  s i ę  w  L i i t e i ę  

. . i r o e z y s t e  o t w a r c i e  s c z o iu u  m u t o c y i k i l o w e g o ,  z o r  

g a i m o w a i i o  p r z e z  S e k c j i ;  M o l o ć '  k ł o w ą  Z .  S. w  

L i  ( M e .  P r o t e k t o r a !  n a d  p o w y ż s z ą  u r o c z y s t o ś c i ą  

o b j ę l i :  l i d z R  i s t a r o s t a  p o w i a t o w a  d r .  t l/ .n s k ó ' -  

w i e z  J ó z e f ,  k o n n  n d a n l  g a i rn i  >il.n L i d y  n p l k .  

d vp , l .  M a j e w s k i  W  i k t o r ,  d - o a  a  p u ł k u  lo tn ie */ e g * )  

p ł k .  p i l o t  I w a s/k ' i e v ,  waz W a c ł a w ,  o r a z  b u r m i . s l r z  

m .  1 i d y  p o s e ł  Z a d n r s k i  . l ó z e i ' .  W  o łw a r c i i tn  w z i e  

li  r ó w n i e ż  u d z i a ł  n a  z a p r o s z e n i e  S e k c j i  T e r e n  

w o j  m o l o c y  s l i ś r i  z W i l n a ;  z K l u b u  M o t o c y k l u  

w e g o  Z i w . S t r z e l e c k i e g o  W i l n o  w i l o ś c i  l a  1 1 1 0 - 

l o c y l k i .  z  I\ P .  W  . . O g n i s k o "  -  2 n t o l . .  i z

W ’ iii. T .  C. i  M  —  2 .m o l

O  g-odiz. 10 r a n o  w  k o ś c i e l e  0 0 .  P i j a r ó w  w 

L i d z i e  o d b y ł a  s i ę  M s z a  ś w .  n a s t ę p n i e  z a ś  d e f i l n  

t la  i p r z e j a z d  m o t o c y k l i s t ó w  p r z e z  u l i c e  m .  L i d y  

B a r w n y  k o r o w ó d  m o t o c y k l i  ś l i n i ą c y c h  " r z e z  u l i  

r e  m i a s t a ,  k l ó r c  m o ż e  p o  r a z  p i e r w s z y  g o ś c i ł o  

11 s i e b i e  t y ł u  m o l o c y t k l i s l ó w ,  w z b u d z i ł  w ś r ó d  

m i e s z k a ń c ó w  w  i t-Ifk' e z a i n t e r e s o w a n - i c .

P o  d e f i l a d z i e  c z ł o n k o w i e .  S e k c j i  p o d e j m o w a l i  

w  l o k a l u  ś -w - i e l l i r y  Zw . ią iz )k i i  S . l i r z e l c c k i e g o  p r z y  

ul.  S z k o l n e j  g o ś c i  w i l  ó s i k i c h  ś n i a d a n i e m  l o w a -  

r z y s k e i n ,  w  k t ó r e n i  w z i ą ł  r ó w n i e ż  u d z i a ł  btiir- 

mi is i l rz  nr. I i d y  p .  p o s e ł  Z n d i t r s k i  J ó z e f

Po zwiedlzeniu zaltyilków nikisln tuli yl się 
w Resursie Urzędniczej w.sipóhiy obiad, [toczeni 
inołocyk lic i wiileń.sry, żegnani serdeetzjnie przez 
slrze leów  n *o lo raw w lt z L illy  odjechali do W i l ­
na. Zarząd KJmbm M oto •k łow ego  Zw  Strzelec 
kiego w WiHnie w imieniu wtasnem i m o locdU i 
słów  wileńskich przesyła członkom  Sekcji Mo 
loeyk low e j Z. S. w  L id z i . . a w  szczególności wi 
eekn p łan ow i sportowem u Sekcji por. pil. Ru 
kow cow i i oh. plul. pil. Dazenni szczere podzię­
kowania za przyjęcie ' serdeczną opiekę.

Uroczystości strzeleckie 
w Warszawie,

Zapisz się na członka £  O. 5P. £?. 
(ul. Żthgotuskicgu 5Nr. 4)

W  nudzie.ę dnia 26 kwietnia r. li. odbyły 
się w W arszaw ie w związku z ogólno strzeleeką 

odprawą uroczyste wystąpieniu Związku Strzelec 
kiego v któryeh wzięło udział obuło 2060 działa 

ezy strzeleckich, pezylt' łych z całej l*olski.
Przed godziną 10 rano zgromadziły się na 

placu Marśztllka Piłsudskiego delegacje okrę­
gów i podokręgów z wlad/umi glównenii Z. S. 
na ezeie oraz przyniaszerowuła kalii inna czwór 
kowa slukilkudziesięeiu chorążych z chorągwią  
mi powiutow z całej Polski w asyście bataijonu  
strzelców warszawskich.

O godzinie 10 rano prezes związku strzelec 
kiego ob. Pasehalski i komendant Główny Z, S. 
|.lk. Frydrych w otoczeniu ezołiiwyeh działaczy 
Związku z gen. Tokarzowiskini na czele, złożyli 
na Grobie .Nieznanego Żołnierzu wieniec u bar 
nurii strzeleekieh.

Pochyliły się chorągwie, kompnuje slrzeleów  
prezentowały broń.

Po tej uroczystości ruszył przy dźwiękach 
liyiniiu strzeleckiego ku Belwederów i imponują 
ry pochód, na ktori go ezeie w pierwszej ezwor 
cc kroczyli gen. TokarzewsLi, Franciszek Pa* 
ouiski. Analni Minkowski i ppłk. Frydrych. W  

dalszej części pochodu wyróżniała się imponują 
ra kolumna czwórkowa, grająca barwam i clnirą 
gwi Związku Strzeleckiego.

.Ma dziedzińcu Belwederskim nastąpiła wzeu 
szająen uroczystość złożeniu na stopniach pała 
ru w ieńea, nu którego wstęgaeli widniał napis: 
„Wielkiemu Marszałkowi —  .Strzelcy".

W  końcowej części uroczystości pochód u 
dal się nu ut. Klonową przed kwalerę General 
negii Inspektora Sił Zbrojnych, gdzie ustawiły 
się chorągwie Związku i kompanju honorowa.

Prezes Pasehalski na czele delegacji Zarządu  
Głównego i władz wszystkich okręgów Zw. Ntrzr 
Irckicgo złożył w imieniu Związku Strzeleckie 
go meldunek Dostojnemu Protektorowi strzel 
niw gen. Śmigłemu, który w odpowiedzi wyglo  
*..ł krótkie żołnierskie przemówienie:

..Dziękuję W am , Obywatelu Prezesie, d/.ięku 
ję W am  wszystkim obywatelki i obywatele. 
Ulicę powiedzieć w krótkich słowach, nie siląc 
się nu wzniosłuść. elieę stwierdzić. z< —  jak  
lici,pewno wiecie wszyscy obywatele i obywatel 
ki —  Zw tązek Strzelecki nie jest mi obojętny. 
A nie jest mi ubojętuy dlatego, że sam jestem 
strzelcem, u paw tóre dlatego, że dziś na mnie 
i-iążj odpowiedzialność za obronność państwu, 

a praca Yt uszu tuk s rb lr  i tak glęlinko ląezy się 
i wszelkim i! waloram i tworząęęmi obronność 
Państwa. Chcę jeszcze powiedzieć jedno. Przy 
pomnieć pal.SHie, stare przysłowie: ,,wedle stawu 
g ro b la '.

Mówię to dlatego, iż wiem, że Związek Slrze 
lenki, jako organizacja, ma cluże ambicje i sta 

stawia sobie wielkie cele.
I słusznie. Ale z chwilą, kiedy mu te um 

łiieje, kiedy stawia sobie le wielkie cele, to musi 
jidpow iednio do tych ambicyj wyzwolić w sobie 
siły moralne, musi dać odpowiednie napięcie 
i natężenie pruey, aDy nic: było dysproporcji

między wielką ambicją i między leni, eo daje  
życie w dniu codziennym.

Życzę wam tego serdecznie i będę lięirtlzo 
rad, będę starał się dopomóc Waszym  wysiłkom  
wysiłkiem moim, jeśli zechcecie ze swego żyeia 
stworzyć potężną kuźnię, wykuwającą dzisiej 
szego Polaka na modłę potrzeb dzisiejszej ehwi 
li i dzisiejszej sytuacji, w juKiej Polsku się znaj 
duje".

O godzinie 16.30 w sali Itady Miejskiej odby 
iVa się odprawa plenarna Związku Strzeleckiego.

a.Sla była pięknie udekorowana. Mu pndjuni 
utawiono wielki portret Mai.szatka Piłsudskiego,

Pomnik 
płk. Lisa-Kuli 
w Torczynie

W  Torrzys ie , ]>oi\v. hir
żim im W ołyn iu  odbyło 
sic; liroozysiOKĆ wmiiroiwa 
\io lo łilicy  pam iątkow e j 
>o iwrmiiiikci "o log iogo  w 
lyob okolic ocli lwihotoro 
w ołyńsk ie j epopei leigjo- 
n ow e j płk. Lis li - Kirti. 
^oiiśleo zosloło ufiinilo- 
wo-iio przez odilzio l Zw 
łrzeł. im. Liso Kuli w 

.yćoirszo.wic i pTOcwiezio- 
o na W o lyó  przez żinle- 

giKije zonząchi. k lóro po- 
im llo  wręczsło w o jo łło - 
dzie wołyiiskiejiiiu ii. 1 
lyis. no \vę kupno i  kon­
ie,rwaeję eholy Morszołko 
Piłsniitllslkiegio w  Slorosie- 
m, pod Kołkotiii. Wmini- 
rowanie tob liey w pom ­

yć boboiKsrskiego pułko- 
wniilko odbyto się z ullizio 
em ]vrzcvdisliviw ieieii wło-dz 

d ó lego fv j z colego po-
mk+ci. Nn zcllięeki 'na-
. Sie ni pżriiDUil, l.iisoi Kulili, 
ilx>k kkYrego pr7(*m:iiW‘ia 

.emutrow mmin toblieę wo- 
i'W'odo wołyński [i, Hen 

ryk .ló'zewski.

udekorowany krzewami i kwieciem. Sala i galer 
je wypełniły się po brzegi rzlunkami Z. S, M’a 
podjum zasiadło prezydjum z prezesem Z. S. 
mcc Pasclialskim i Komendantem Głównym  
L. S. ppłk. Frydrychem oraz płk. Glnth-Mowo 
wiejski, pos. Pruussowa, sen. Gwiżdż, gen. To 
karzewski, szef sztabu Komendy Głównej Z. S. 

mjr. Orawice, prok. Dlouliy, naez. Maliszewski 
i dyr Glinicki.

WRcrótee wszędl na salę p. minister spraw 
wojskowych gen. T. Kasprzycki z I wic eminisl 
rein gen. (iłuebciw skiin, dyrektorem P. U. W F . 
i P W  gen. Olszyną Wilczyńskim i szeiein W ojs  
kowego Instytutu Naukowo-Oświatowego pik. 
dyjilomowanyni L . W . Koeem.

Pełne wzruszenia przemówienie w hołdzie 
żmarlemu W odzow i iNarodu wygłosił prezes F. 
Pasehalski, wzywając obecny cli do następują 
rego ślubowania, klórę zeb.ani powtarzali clió 
rolnie, stojąc: „My Związku Strzeleckiego nici 
ralui przewodnicy, świadomi roli Z. S. jako or 
ganizaeji, która tradycję walki o niepodległość, 
a w szczególności przedwojennego Z. S. z poko 
lenia winna przekazywać w dalsze poko­
lenia. Gic.iiom W odza Narodu, jego na przestrze­
ni dziejów jedynej wielkości, ślubujemy i śliibo 
Wilnie to umacniamy uroczystą przysięgą, że w 
chwili każdej i w k r.dej potrzebie, u w_form ie 
jakiej zajdzie tego potrzeba Z. S. walczyć bę­
dzie* o mocarstwowe stanowisko Polski.

Ślubujemy, że Nieśmiertelność Twojego Gen 
jusza znajdzie nas zawsze, na \Yszyslkich po­
bieli, gdzie zagrożona być może wielkość Polski, 

bądź to w  je j Państwowej Potędze, bądź też 
w' Jej niespożytych wartościach moralnych, wy 
kutych Twoim  wysiłkiem.

Ślubujemy wreszeie dobro armji, którąś Ty 
Iriulrm żyeia swego najkrwawszym  z .pomroki 
dziejów porozbiocowyćli na widownię świata po 
wołał —  mieć zawsze, jako rozstrzygające wsku 
ranie, a W odzowi, któremu Tyś buławę hetmań 
Ską przekazał i powołanym przez Niego na.step 
ccini, bezwzględnego żołnierskiego posłuszeiist 
wa dochować.

Tuk nam dopomóż Bóg i niewinna Syna Je­
go Męka".

Po przysiędze zaorzmiai werbel żałobny, któ 
ry wstrząsnął sercami wszystkich.

Na przebieg odprawy złożyły Się przemówie­
nia: Min. Speaw W ojskowych gen. Kasprzyckie­
go, dyrektora P. U. W F . i P\\. gen. Olszyny 
Wilczyńskiego, Komendantu Głównego Z. S. 
ppłk. Frydrycha, gen. Tokarzewskiego i prez. 
Paselialskiego.
l U l i ł i i i m m l  l i i l . w i l . 1  ! ■ l l l l l l t l l l l * . . !

Teair Muzyczny jLUTW A £
Dziś I jutro o godz. 8.15 miecz

Trafika pani generałowej

Piszą do nas...

Trzeba uporządkować!
Do naj]iic;kiviejszyeli init'jsco\vości podm iej- 

skicli ziiltuzaiu- są Knroliniki, połiiżcim- o 10 min. 

drogi Od przysiniiku nirtoliitóowc-go nad Strome 

mi brzegam i W iJji. Nic- -są one jednak w\ korzy 

Siane przuz tairjwtykę. Ulioip: tl-oislać sic; na Ka- 

roliiniki inzfilia przejść wąwóz, k Lcsry zasypy wam/ 

jcsl sin i iv  i-iii 11, z vv-:i/om-m z cak-go miasin.

Brmd zw ożony jesl furm ankam i. Idąc zam y­
ka! trzeba ii i. ly ik o  oczy, ale i im>s, bo rozcho­

dzi się przen ik liw y swąd Gzyżiby Ma-gisliral w i­

leński nie m ógł łurnuipick z odpadkam i sikicro 

wywać w in-ną stron-e. W ygląda dci na jakąś 

złośliwość.
Drugja ispraiwli, io doslęj) na Góirę T izecb  

Krzyży. W ejśc ie  od islrony kos-zar fi p. p leg. 

jesl iilrcednione, a przez Kkib -Sfflłaoh-ęcnki wzbro 

ni-one. Kędyiż w ięc mc.i;ją weliodzie na Góirę 

Lrzeeli .Krzyży przyijc.zdni ta ryórl.
Sprawa Karolinek i Góry Tnzeeb K rzyż , jesl 

sprawą ważną i ła lw o  anożnia lusiuiąć wiszelkie 

jiiizesz.kody l ’ olnzolm,e są ty lko  dobre rhą-ci i 

złjjSzumlianie zdroiwyor zasad ]>rnpag:»ivdy lury 

s itk i w ileńskiej, bo cóż imenij m ow ie n Nno- 

(Izy, Trokaeh, Zielonych Jeziorach jeżeli nie po 

(rai nn uporządkować m iejscowości połozomyeb 

niemal w samem W ibtie.
Wilwktnin.

K A N D Y D A C I
do I-ej U . gimn now typu
muszą już przystąpić do uzupełnienia 
swej wiedzy, by zdać egzamina z wyni­

kiem dodatnim. 
Przygotowuje do tych egzaminów

RUTYNOWANY NAUCZYCIEL
Wilno, Bisk. Bandurskiego 4 m. 10

Lekcje grupowe i pojedyńcc :. 
Tanio i z dobrym wynikiem.

Wzdłuż i wszerz P o lsu
—  KOIMEC NA  S O W IN C U  MA JUŻ 14 M 

V. YSOKO.sCI. D zięk i sp rzy ja ją ce j pogodzie pra 

ee około  budow y kopca M arszalka Józela P il 

sm lskiego na Sow ińeu trw a ją w pełni. R obot­

n icy  w liczb ie fiOO [iraeu ją na dw ie zm iany ju z y  

pem ocy maszyn. Obecnie wykokość kopca -vy- 

mosi 14 m t- Usypywane i ubijane są dalsze 

w arstw y ziem i o zm nie jsza jącym  s,ę obw odzie. 

Do u-sypania całości brak jeszcze 22 m ir. W  

sypaniu kopca b iorą rów n ież udział liczn-e od- 

v. iedza jące Sow in iec wycieczk i.

ZGON U E T E I t A M  tSiB lt. W  Gnieźnie 

zm arł, po dłuższych cieppien iaeli w w ieku lal 

111 w ile ra n  powstania lSfilł r. S lan isław  Dym- 

czynskii, b. c iu erytow an j ra d ia  sądowy b. za ­

boru pruskiego.

Zm arły był odznaczony K rzyżem  Miepudleg- 

1 M i i  z m ieczam i.

—  O D K O PA N IE  PR ZEDH ISTO RYCZNEG O  
G ROBOW CA. Na terenie- maj. Szczjluo pod 
W łocławkiem , należącym el<> AuloiiFgci Byszcw- 
skic-gu, w czasie wiosennej orki natrafiono na 
szezątki grobowca przedhistorycznego. Miejsce 
odkrycia zabezpieczono. F o lo gra lj/ ' przesłano 
do Państwowego Muzeum Archeologicznego w 
\> arszawie.

Odkrycie imsiada doniosłe znaczenie dla 
nauki, ponieważ jest to pierwszy odnaleziony 
'na terenie Polski grobowiec korylarzowy. W 
najbliższym czasie w maj. .Szczytno zostaną 
przeprowadzone szczegółowe badania.

—  ROZSTRÓJ N E R W O W Y  KATA MACIE­
JOW SKIEGO . Ryły w ykonaw ca w yn ik ów  spra­
w ied liw ośc i kal M aciejow sk i, k tóry  n iedaw no 
przypum niat się opinji. publicznej próbą popcl 
n ianio sam obójstwa, popadł w ostatnich tygud 
iiiiaeli w isiiny rozstró j nerw ow y. M aciejow ski 
cierp i na inan ję prześladow czą, zw iązaną z wy­
konyw anym  przez n iego zawodem .

Ryły kat leczy się w  przychodn i an lya lko- 
lio liezn e j i korzysta  z zasiłku społecznego ko 
mitotu [lom ocy bezrobotnym , gdyż. po utracie 
posady państw ow ej p racow ał przez k ilka mie. 
sięcy jako-buclia!lte.r, gdy dow iedzian o  się jed 
inak o  jego  po-przednicni zajęciu, sirai ił [iracę.

—  P IE R W S ZE  K O NFISK ATY  SZ.MUGI O W  A 
NI-iGO Z t O IA .  Onegdaj we Lwowie skon li 
skował urząd celny 15.000 złotych dolarów, 
przeznaczonych na spekulację we Lwowie.

Straż graniczna w Siiiaiynie skouiiskowaia 
u zony pewni go Kupra lwowsk iego  40.000 zlo 
tych w zlocie, które ta zamierzała wyw ieźć  zu- 
g ian irę.

— PIERW SZA  W TYM ROKU ZLO T  SAMO
LO r ó W . O rgan izacje  lotiwcze u rzą/zają w dn. 
17 m aja zlo t gw iaździsty  sam olotów , pierwsz 
w sezonie tegorocznym . Zlot ten odbędzie  się 
w Lodzi, w eźm ie w  n im  udział okoto 40-iu 
s.imolotów turystycznych z całego kraju. M ini- 
isterstwo K om un ikacji zapow iedzia ło  przysia 
n ie na lot p ierw szego  aulożyrca.

—  M. S. „P IŁS U D SK I" PO W R Ó C IŁ  Z AMf. 
ItYkl POUNOCNEJ. W  sobotę rano przybił do 
(■dyni z Ameryki Północnej „lalek MS. „Piłsud  
ski", pi-zywnźąe 208 pasażerów, 470 t. towarów  
i 54 worki poezty. Ponadto 75 pasażerów wysifl 
dło już poprzednio w Kopenhadze. Statek przy 
był do Gd-yni z jednodniowem opóźnieniem ze 
względu na to, że w  czasie podróży przez Allan  
tyk musiał zawracać, aby podążyć z pomocą za 
grożonemu parowcowi norweskiemu .,fvantio«ł“.

—  NAGRODA AISTYS.-NAUKOW A M. GDY
Ml. Na onegdajszem  posiedzeniu  rady m ie jsk ie j 
zapadła uchwala, ustanaw iająca nagrodę arty- 
Jyczuo-iia iikow ą In. Gdyni im. Stefana Zeronis 
kiego. N agroda  wynosi 5 iys. z l i przyznawana 
będzie coroczn ie począw szy o d  r. 1957 jednem u 
z ży jących literatów , artystów  lub uczonych poi 
skich chrześcijan, albo jedn e j z instytucji, kh 
re jdzia ła lność w  ak tyw n y sposób doiyczy ino 
rza lub ma zw iązek  z ro zw o jem  życia  lub i ul 
tury Gdyni w zględn ie  regjonu. N agrodę przyzz 
naje siz a całokształt działa lności w  dziedzin ie 
literatury, sztoki iub p iśm ienn ictwa gospodar­
czego lub społecznego. W ręczen ie  nagrody od 
bywać się będzie  co rok  w  dniu 10 lu lego na 
specja ln ie uroczystem  posiedzeniu rady m iejs 
kie j.

— o;0 :o—

Zatarg w cegielniach
N a  terenie m. W iln a  trw a  nadal zatarg zb io ­

rowy pom iędzy Zw iązk iem  Z w iązk ów  Z aw odo­
wych —  Sekretarjat O kręgow y w  W iln ie  a 
w łaścicie lam i 8 cegielń , obe jm u jący około 500 
robotn ików  w sezonie na tle żądan zw iązku 
zawaircia układu zb io row ego , regu lu jącego wa 
ruifcki p rocy  i p łacy robotn ików  w cegiehiiach 
w sezo-nie 1950 roku -przew idującego m. fil. 
podw yżkę sławek o 40°/o w  porów naniu  z sezo 
nem ruku ubiegłego. O dbyta w dn. 27 ab. m 
w Inspektoracie Pracy kon feren c ja  nie duła po­
żądanych w yn ików . W łaśc ic ie le  cegielń  odm ó­
w ili zaw ieran ia  obecnie układu zb iorow ego, po.- 
w otu jąc  się na to, że narazie  nie zam ierza ją  
uruchom ić cegie lń  do czasu w yczerpan ia  ze ­
szłorocznego  zapasu cegły  oraz z braku ka­

pitału. Pertrak tacje  -zastały przerw ane do cza 
su ponow nego zgłoszenia przez k tórąko lw iek  ze 
stron.

Zatarg pom iędzy Zw. Zw. Zaw odow ych  —  
.SeUrełarjnI O kręgow y w  Wilu-ie a w 1-aścicielami 
K u lw ary jsk ie j ilu ty  Szk lanej w  W iln ie  został 
z lik w id ow an y . Zatarg obe jm ow a ł oko ło  15(1 
osób i pow stał w  zw iązku ze spraw adzeniem  
robolniików zam ie jscow ych  do pracy w  hucie 
z powodu zam ierzonego  częściow ego urut-ho 
m ienia bu ły p rzy  ui. Kalwary jsk ie j. Celem  za ­
bezpieczen ia pracy d la robotn ików  m iejscu a yeb 
7.21 zażądał zaw arcia  układu zb iorow ego .
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Kurjer Spo
D z w o n  o l i m p i j s k i

Kolo*; wieży 12.800 U g i Żvó zacznie dopiero 

za trzy miesiące.

Zaw iśnie demorUicMi i e na w ieży W odza 

by przemów..'- do m łodzieży całego świata.

Serce walić zacznie o ściany ze spiżu i.

P ie i wsajzm jego  głosem bę.laie; „k-h rufę 

i i e Jagend der W r.Lt

D zw on  o lim p ijsk i zaczniie żyć  w dniu otwa.r 

'■ia Igrzysk. On właśnie ogłosi swinlu ż.e m ło­

dzież jest już go low a  do wałki do zdania egza 

minii, a będzie lo  egzamin bardzo trudny, lak 

trudny, jak  Irudde jesl zwycUjMiwo na Oliimpya 

iłzie, lam, gdzie zw yc ięs tw o  nie jesl już m arze 

aiem tylko jednostki, ale marzeniem  każdego z 

jO uczeslliirzącyob narodów.

7 eluwśfą, gdy serce dzwonu zaeizinie bić, na 

ilad jon  wbiegnie m łodzien iec z |H)cIiodmią w 

ręku. Przyn iesie ogień z Olimpu. Zakończy 10 

dniową szła łelę  olim ]>ijską z Aten do Berlina. 

Zapalony zostanie sym boliczny „Zniic.z“  O lim 

pijski. Ogień płonąi bedzie aż do chw ili zom- 

kmlięeia Igrzysk,

Sztafeta z O lim pii do Berlina będzie jednym  

wielkim  trium fem  m łodości a jcdoooze.śmic zło 

leniem  hołdu tradycji, k lora w spornie jesl wy 

raźnie podkreślona. Ten  siary duch ku-Uuiry gre 

rkiej da sw o j w yraz również prrez. zaproszenie 

na O lim p ja d ; w rbaralkterze gościa, Greka L o ­

uisa.

K lóż lo taki?

Louis, lo pasterz ow iec lo pierw szy zwycięy. 

ca biegu m aratońskiego w czasie nowożytnych 

Igrzysk w Atenach w roku 1896.

Powiedizm y, że Louis w dniu swej w ie lk iej 

ilnw y mini lal 20. lo teraz pow inien być star­

łem  kolo Lt<! 60 SI ar zer (en przeżył już 10 Otim 

jjad . Lóż z.a bogate muszą być wspom nienia le 

go biegacza z X IX  wieku, który w piersi nosi 

m iniaturę dlJwonrti o lim pijsk iego.

,lakgd\ w słyszę dochodzące echa d/wonu 
•lak w nowoczesnym  lańcu, splotły się z s o ­

bą obręcze kuł olim pijsk ich . Pięć kolorow ych  

kół sym bolizu je zgodę. Są one wy razem łiarnio 

n ijnego dążenia do podniesienia kultury diueho 

yvej i f izycznej, a olim pjada rew ją, k tó re j przy 
gląda się cały świat.

W  takt bicia dzwonu odbędzie się defilada 

zawodników. Karne szeregi m łodych ludzi przy- 

b j łych »e wszy dlkieli stron światu przedefilu ją 

nie przed takim i samym i ludźm i en oni. a przed 

potęgą kultury i nieśm iertelną Iradycją, klóra 

J go  sierpnia odżyj*' na ezas Igrzysk, by nabrać

więcej jeszcze treści i za cztery lala przyjąć 

znowu defiladę m łodości.

D zw on zacznie bić za i m iesiące, ale serca 

nasze b iją już teraiz niepewioością. czy Polska 

potrafi z. tej heroicznej walki wyjść, lak zaszczyt 

nie, by zaspokoić am bicje przeszło 30-iniljono 

wego państwa.

Głos dzwonili słyszalny bę.diz/ie w promieniach 

10 k ilom etrów , a fale eteru przeniosą go z ly- 

sięey k ilom etrów , na tysiące.

Dzw on lo  mało.

To będzie cała pieśń, pieśń chóru mit jonów 

serc, k.tóri w laki bicia wym aw iać będą słowa 

przysięgi o lim p ijsk ie j na wierność m ęskiej wal 

k wiilki, klóra pobiullzj ludzkość do jesz-rze 

!.w d z ie j  tw órczej pracy-

(iłos dzwonu olim p ijsk iego razle je  się po łą­

kach i lasach, wkradnie się do w ielkom iejskich  

ulic, popłyn ie fa lam i moirta zt. shwcj IT iropy 

do Azji, Am eryki, Auslrałji i A fry l '

A polem  rozejuizie się po śiwieeie młodziież, 

lak jak rozchodzą się u nas codzienn i* p ie­
niądze. J. yiorUrfi.

Przed meczem z BialymstoKiem
Lekkoatleci W ileńscy trenują. Są dobrej my 

sil. Zbliżają się poważne zawody. Sezon łych za 
wodów rozpocznie się od wyłonienia eliminacji 
przed wyjazdem do Białegostoku, a polem na 
meez z Prusami Wseliodnieini.

Dwie le imprezy w okresie wiosennym są 
najpoważniejsze i wilnianie będą musieli dolo 
żyt wiele starań, żeby wyjść zaszczytnie.

Białystok —  to bardzo silny przeciwnik. C.o 
prawda zabrakło Kucharski! go i Strzałkowskie 
go, ale okręg białostocki posiada sporo obiecu 
jąeyeli młodych lekkoatletów, którzy zawsze 
mogą być groźni. Spotkanie z Prusami Wsehod  
niemi będzie meczem rewanżowym, który od 
będzie się również w Białymstoku. Am bicją 
sportową W ilna jest, ażeby do repiezentaejl Pol 
skł Północno Wschoilniej mogło wejść jak naj 
więet j zawodników W ilna. Sąd będzie bardzo 
sprawiedliwy, bo w lekkiej atletyce lo nie tak, 
jak w boksie, gdzie uchwały zapadają przy zie 
lonyni stoliku, tu zieloną jest murawa. Dla wil 
nlan decydującym będzie meez z Binłymstokieni 
bo na podstawie osiągniętych wyników ułożony 
zostanie skład Polski.

Meez z Biulymstokiem odbędzie się 30 maja 
a z Prusami 7 czerwca. Białystok czyni przygo 
towauia, żeby oba te mecze wypadły jak najle 
piej. N iewątpliwie organizacja będzie pierwszo 
rzędna Trzeba bowiem pamiętać, że w roku u 
biegłym lekkoutleci byli gośćmi Niemców, gdzie 
byli podejmowani nadzwyczaj serdecznie. Nad 
i liouzi wię< dzień rewanżu.

W ilno z Białymstokiem w roku dbiegłyni wy  
grało. Polska zaś w_ KTólsWćii spotkanie przegra 
tu nieznaezuą ilością punktów.

Pocieszający jest fakt, że zawodnicy trenują 
i to trenują bardzo uczciwie Wym ienić tu trze

ba w pierwszym rzędzie łych, na których zasad 
niczo najbardziej się liczy, a więc: Fiedortik, 
Wieczorek, Wojtkiewicz, Zieniewiez, Żaidz.in, 
Kazimierski i Żylcwicz. l’o jesl szkielet. Nie mii 
żna jednak pominąć milczeniem por. Gedgow  
da i por. Kozłowskiego. Na ostatnich zawodach 
por. Gedgowd skorzy! 175 cni, ale było to na 
początku sezonu, na pierwszych zawouarii. (.o 
zaś do por. Kozłowskiego, to niewątpliwie jest 
on talentem, ale trudno jest burdzo sprawdzić 
jego możliwości, bo startuje bardzo rzadko, a 
szkoda.

Pocieszający jesl fakt, ze zawodnicy trenu pi 
W ilno w sprintach nic posiada ani jednego 
uohrego biegacza, któryby mógi stale robić gru 
bo niżej 12 sekund (mierzonych przez trzech o 
ficjaliiyeh sędziów).

Czynione są starania by mógi startować Gie 
rutto, który, juk wiemy, jest Obronie zawodni 
kiem W arszawianki. Pisma w lej sprawie już 
zostuly wysiane i jesl narzicja* że Gierutto, je 
żeli nie na mecz z Biaiynistokicm, to w każdym  
bądź razie na mecz z Niemcami wystąpi w bar 
wach Polski Północno W sclioiinicj.

Celem bliższego zapoznania się z formą na 
szych mistrzów /.ustaną zorganizowane 9 niuju 

zawaliły eliminacyjne, dostępnie dla wszystkich 
zrzeszonych zawodników. Eliminacje przeprowa 
lizane będą aż, do dnia wyjazdu, z tein żeby za 
wodnicy mogli uictylko trenować ale i starto­
wać.

Najw iększą jednak bolączką lekkoatletyki 
wileńskiej jest brak pieniędzy. Pieniędzy niema 
nawet na znaczki pocztowe, ale władze nie żula 
inują się psychicznie i prowad/ą w dalszym eią 
gu owocną pracę.

WH. Iow. Wioślaiskle pracuje
Jesteśmy przedeuniu otwarcia sezonu wio 

slurskiego. W ileńskie Towarzystwo wioślarskie 
przystąpiło już <Jo werbowania nowyeli człon­
ków. Codzjennie nie.nal zapisują się oowi adep

Kazimierski pokonał 96 biegaczy
Autoreklama Michalklewicza ze Słobódki

Nareszcie ruzwżane izoslały wszelk ie w ą tp li­

wości co  do osoby i faleniu  Bon ifacego Michał 

kima h z.a, k tóry li.slami swem. d,o PZ i, \ obudził 

w  społeczeństw ie sportow-emi niem al ra ta j Polski 

ogrom ne zaciekawienie. Jak wygląda ton, k tóry 
m ów i, że do miego muszą należeć w szystk ie re ­

kordy świata, że on jest następcą Norm  lego, iże 

Chce slarloiwać, ałe nie posiada m ożliw ości?

Został wujo M ich a tk iewu-z na prośbę 1 ‘Z LA 

i w ładz \VJ-', sprow adzony do Widna. Zgłosił się 

do n iedzielnego biegu narodowego.

Staje przedemną siairszy pan w okularach. 

Jest fiibrany w ięcej n iż  skromnie. Jest (lo w łaś­

nie M eha lk icw irz ze Słobódlki. Zaiiytuję, i le  ma 

Lat?... 35. Jak się pan < żuje ? Tęsknię za żoną i 

dziećm i. W  W iln ie  jest mi jakoś n iesw ojo . Kie 

(ly pan osbrtni raz biegali? O ja -biegam już 5 

lal i zawsze zw yciężałem . \ czy pan biegał na 

trasach m ierzonych? Oczyw iście. A i czas punu 

hvł brany p raw id łow o?  M ichatkiew irz stw ierdza, 

że lak N o  w ięc zobaczym y. Zcozę puno jak naj 

lepiej.
N i rh w iłk ę  opuisM/.am towuirzw-stn-o M iclial 

kiewK-za. W  duszy mam przekonanie, że ozto 

wndk ten rop; tnie niopo-tirzelmie pisał listy, że 

n iepotrzebnie na stare lula zabrał s ię  (10 sportu 

zawodniczego i będzie w ielki wstyd, jeże li skom 

prom itu je się.

W idzę go  na .slcaeie. Nie spu szcza* z  oka. 

Obserwuję jak  zachow u je się. Na Ińegaeza ńie 

wygląda. M oże jednak ja 4 ic mylę.

Zobaczym y. Pada komenda. Zginęli w  alei. 

N ie widać już nikogo. Po  chw ili za .u u-s za nic

Tuba ogłasza, ż e  jmż nadbiegają. Przybiega r.io- 
ro  spuchnięty ale zaw&zt p ierwszy Kazim ierski. 

T ftim  k rzyczy: „b raw o  Kazim ierski Nmibiegu

pięknym finiszem  Bębnowski, potem  Ilo rn a lk ie  

wioz, K-idiokowski. Są ii inni. Pulem już po kil 

ku wpada na mdlę, ale in-as-ztgo M irhalk iew ieza, 

m ego przyjacie la , jakoś nie wk+ać.

ZnajiCluiję gio jmż. po  -Piegu -w szatni. Jesl zla 

Iły |Miti“m. U ygląda bardzo zmęcizony. Narzeka 

la kolano. Ma jak oby  wysięk. Podnosi nogę, 

ale gołeiin -okiem trudno oczyw iście  coś dostrzec 

Badzę pójść  do -tokarza i zacząć sii; leczip.

My.śfl k o ja rzy  się z  ikotanem innego biegacza, 

ale tamten n ie pisał li.stów i nie iliwierdził przi d 

•startem, iż< jest drugim  Nurmim.

M iehalikiewicz poszedł snultny do ośrodka 

W F , gdzie  elitwłloswo m ieszka. Ma zam iar jesz­

cze startować. N ie daje za -wygraną W ątpliw e 

jesl jednak, ozy lekarz na to  się zgodzi, no i te 

86 tal, żona, dzieci. S łowem, zapóźuo, panie 

Mielialkiewicrz. A szkoda. bo gdyby pan .się zglo 

sit do nas przed 10, pow iedzm y, latv, lo może 

pan i m ógłby być dzisiaj drugim Niiinnnm. Gzus 

—  to pieniądz- a m łodość —  lo skarb.

W yn ik i li eliirtc/jiie biegu narodow ego w W it 

nie przedstaw iają się następująco: i )  K azim ier­

ski O gn isko 13 m. 50 s.; 2) Bębnowski W K S  

śmiigł I I  m. 13 is.; 9) I lo rnatk iew icz W K S  Śmi 

g ły  14 m. 25 s., 4) MLcha-lowiskii W K S  Śm igły 
14 m. 29 ś.; 5) Knlinkowski AZS: (ii Strysrliarze 

W iki: 7| Popko; 8! K riim ; 9) Bkiłowąs; 10i M i­
łosz. \YN7.y.vcy należą do W K S  Śmigły W  kale 

go r ji iiiostoiwarzyszonycli pierw-isze m iejsce i 

ję li: Lrbanow ioz, H erm anów i oz i Maksimoiwski.

Po biegu m jr. Zb ign iew  Lninkau, jako wir.e- 

prezes W.K.s Śmigły rozdał nagrody. K ierow ni 
kiem liie-gu bvł por G iedgowd. Organizacja do 

bra.

ci sportu wodnego, W pisow e zoslaio ziiueznU- 
zniżone, a  składka członkowska rozłożona un 
raty nic nasuwa większych Iniiiności.

W e czwartek 7 m aja o goilz. 17 minut 30 
odbędzie się zebraniu sterników, na kturciu onió 
winne zostaną bardzo ważne sprawy, związane 
z otwarciem sezonu.

W  ty cli dniueli na przystani ustawiony zosta 
nie „teliy" oraz inne gry towarzyskie, jak ping 
pong i liuus

I u bor I owarzystwa został całkowicie mlre 
montowany.

W ładze .sp<»rtowe W il. T. W . zamierzają w 
sezonie zorganizować szereg najrozmaltszyeti 
wycieczek turystycznych kajakami, oraz łodzią 
mi pólwyśrigowciul.

(::J
dlriCe. S . j t •'

9 łodzi spuszczono na Wilję
Spuszczono w czo ra j na p rzys łan i m łodz ieży  

szkolnej 9 n o wy cli łodzi w ioślarskich, wykona 
nycli w  stoczni P ań stw ow ej S zko ły  Technicznej.

T ab or przystan i m tudziezy szkolne j znacznie 
się w zbogacił nie.tylko w k a jak i, ale i w  Jodzie 
w ioślarskie, k tóre  iniowąlplhwie w  czasie całego 
sezonu cieszyć się będą ogrom nem  p ow odze ­
niem.

Zebranie tenisistów AZS.
D ziś w  sali AZS. przy u licy  ś\\ Jańskięj 10 

o godzin ie  19 odbędzie  się wiklino zebranie sek 
eji ten isow ej A. 7 S. Olusamiść wszystkich  człon 
kóvv konieczna.

Skład warszawy na mecz 
z Królewcem

Po zawodach eliminacyjnych ustalono nast,
pujący skłud drużyny na inrrz z Królewcem. 
Meez odbędzie się 10 hm. w Warszawie.

M aga kogucia —  Rokita rez. Mianowski: 
piórkowa —  8w iętosluwski, rez. Neubauer; lek 
ku —  Sązak, rez. Lenartowicz., pulśrąd^ia Książ 
kiewicz, rez. Neuff; średnia —  liejniak, rez. Ma 
fecki: półciężka —  llebda, rez. Dąbrowski: cięż 
ka —  Falkiewicz, r(-z. Noeieki.

Zawodnicy wymienieni zostali skoszarowuiii 
na stadjonic wojska polskiego celem odbyciu 
rucjoiialncgo Ireningu. Kierownikiem obozu jest 
p. W uelaw  Zićilkowski, który ma wskazać zawód 
nikum metody walki w każdej wadze.

kuch przegrał ze Śląskiem 1:2
M am y pierwszą i\ irlką nie.spodzinti 

k «  Janową. Mistrz Polski przegrpl z są- 
siitdem swoim  Śląskiem 1 : 2. Ruch w i­
docznie zlekceważył przeciwnika i ‘dra 
cił 2 cen-tu fiunkly. Kl-óre przy oslałecz- 
nyni obraclumku mogą je-ilnak zadecy­
dować o mi .lrzcrslwie.

Drugą niespodzianką jesl remis W i ­
sły z W a i szawi»tVką i wyrs-oiśie zw yc ię­
stwo W arty nad L. K S.

Wytiiki techniczne przedstawiają się 
na dępnjąco: Śląsk— -Ruch 2.1 Pogoń 
-  Leg  ja 2:1. Garbarnia— Dąb .'5:1 Warta 
— L. K. S. 5:1. W is ła— WTar *zawia n-1.a 
J : 1.

kabelka ligowa \\yg'ląda -następująco 
z tam, że na pit rwszem miejsen pąhda je 
my dosunek jumkitow, a na drngiem sto 
sunek liramek: \N i-sła -—  7:1, b:2: Ruch 
5:8, .8:5, na, dalszych miejscach Legja, 
W arszawiacka. Pogoń, Gartiarnia, W ar  
la, L. K. S., Śląsk i Dąb.

Wista— Warszawianka 1 1
W  W arszaw ie W isła wywalczyła zaledwie wy­

nik nierozstrzygnięly 1:1 (1:0) z Vi urszawienką
Poeząlek meczu v.ykazut do.konulą for­

mę W isły  i zapowiadał jr j  zwycięstwo w dość 
wysokim stosunku. W arszawianka jednak powo 
1i dochodzi do głosu i dość często przebywa pad 
bramką W isły. Browadzeuie zdobył dla kruku 
wskiej drużyny Artur, i mimo przewagi W isły  
nic udało się jej podwyższyć wyniku

l’o przerwie gra byia bardziej rów no rzędna 
z lekką (przewagą W isły. Guście nie mieli jed 
nak zd-nbyć się na .skuteczny strzał pod bramka 
przeciwnika. Wynik dnia ustalił KorngoM w 
l\\ lul/irslcj minlicie.

W Irużynie krakoMskiej wyróżnili się ł.yko. 
Artur i Koilarrzykowie. a  i i  gospoifarzy Sroezyń 
ski.

Zawody prowadził p. Wat ilęszkiewi. z. W'l- 
iIzóm około 4 tysięcy.

Garbarnia— Dąb 3:1
W  Krakowie Garbarnia wygrała z benjumin 

kiem L igi śląskim Dąbem 3:1 (0:0), mając przez 
cały ezu.s zuui zną przewagę.

Meez byl interesujący i prowadzony w ży 
wei.i tempie, ślązacy grali nadzwyczaj ambitnie 
i grą fair oraz dyscypliną sportową zdobyli so 
bie sympatje widzów. Mimo swej przewagi Gac 
barnia w pierwszej połowie nie zdołała uzyskać 
punktu, u częste wypady ślązaków kilkartonie 
zagrażały bramce Garbarni. l‘o przerwie prowa 
•lżenie zdobywają ślązaey w pierwszyeh minu 
lach przez Hermana. M kilka minut później Gar 
barniu wyrównała u następnie zdobyła drugi 
punkt przez 1‘azurka II. 1'rzeci i ostatni punkt 
dla Garbarni uzyska) 1’olus. L .ślązaków wy róż 
nili się Dytko i Ke.ssner. Sędziował Kuchar. W i 
ilzów około 2000.

Pogoń— Legja 2:1
1‘ogou pokonała f egję warszawską w stosun 

ku 2:1 (2:0). Mecz sial ua beznadziejnym pózkrt 
nile. Obie drużyiiy nie mogły się zdonyć na grę 
celową. Do przerwy Pogoń była stroną ataku |ą 
eą i uzyskała bez trudu dwie bramki przez Bo 
rowskiego i Nieelieioia z kaniego. l ’o przerwie 
gro się ożywiła. Jedyną bramkę w tym okresie 
gi-j zdobyła Legja przez Drabińskiego.

Legja wystąpiła bez Nawrota, a Pogon be 
Berezy. Sędzio wał Seidner. \\ idzow około 0000.

MakabE— Ryga 11
BdksersJśi mcc,/ Makabi —  Ryga za­

kończył się zwycięstwem pięściarzy 
W arszawskich 11:5.

Hiszpanja— Szwajcarja 2 :0
W  m iędzypaós tw m w cb  meczach 

piłkarskich Ilis/painjti |)okonala Sz#tij-  
carję 2:0, a W ęgry zrenrisowa(\ / Irian 
dją 3:3.

Wspaniałe sukcesy 
Jędrzejowskiej

W  m ish / L is tw a c h  te n is o w y c h  W ę ­
gier Jędrzejowska odnio-sla cały szereg 
pięJknych sukcc -ów, bijąc czo łowe rakit 
ty świata. Zdobyta ona pierwsze Ufiejs-
ci' w gr/c ( lo jedyńczej psu i w grze mie
s/anej.

Troczyńskl chory
W  czasie wczorajszego spotkania po 

kazowego rI toczy liski g ra ją f  7 PreouiCMB 
zerwał mięśnie ręki i nie mogl dalej 
grać. Mecz p izy  stanie 4:G 8:2, 7:5, 4:G 
i 2:1 dla Tloe/yńskiego przerwano.

T a r łó w  sl,i pukoaiał Wiliuana 0;Wj
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W aniu 3-go Mija
,W dniu wczoa-i.jszyiu w  rocznicę p ier­
w sze j konstytucji polskiej 3 m aja  1791 
tr., w  kos:ciele garn izonowym  im. św. I g ­
nacego  odbyło  isię uroczyste nanozenst- 
w b , odpraw ione przez  ks. Tołpę, pro- 
łbosśzCŁ- gairmzonu wileńskiego.

Na nabozeasuwo przybyli pnzedsta- 
•wiciele władz państwowych i w o js k o w . 
z  w o jew odą  wilciYskim L. Bociańskim i 
płk. Janickim. 'komendantem garnizonu 
ma czele, delegacje o ficerów  i szerego­
w ych  wszystkich pułków wileńskich, po 
cz ty  sztandarowe organizacyj społecz­
nych  i korporacy,, akademickich.

Poza fem  oko lic zaiośc iowe nabożeń.d 
w a  odpraw ione zostały w tym dniu w  
m nyc li  kościołach katolickich oraz w 
świątyniach wszystkich Lnoych wyzna u 
w  Witane

Dorocznym zwyczajem, dzień 3 ma­
ja  wykorzystała Polska Macierz Szkol 
na, jako  dzień zbiorki publicznej na oś 
w ia tę  Ludność chętnie składała datki 
d o  puszek V wesjairzy ulicznych, dając 
tem d o w ód  uznania dla pożytecznej pra 
-cy Po lsk ie j Macierzy Szkolnej

Wyżywienie osób przybywających 
na uroczystości pogrzebowe

TEATił NA POHULANCE
Dziś o godz. 8.15 wiecz.

Trafika pani generałowej

Książki—  to rozmowy z qenjalriy.ni ludźmi
N O W A

Nypozycziinia książek
W ilno. Jagiellońska 16 —  9

Ostatnie NOWuŚCi —  nauicowe —  bele- 
ti/st.^a KLftSYCZNfl i lemura szkolna 

jra i O l  A  O Z I E C I  I
Czynna od g. 12 do  16 z wyjątkiem świąt. 
Kaucja 3 z*________________________-i d .  nam ent 2 zt.

Specjalne miejsca dla publiczności 
n trasie kuudukiu pogrzebowego

Podsekcja  porządkow a  uroczy stoś- 
'■ c i  pogrzetiow ych w  dniu 12 maja r. b 

poda je  do wiadomości, że dla niezorga 
n izow anej publiczności yy dniu 12 maja 
przeznaczone będą specjalne miejsca 
wzdfuż trasy konduktu pogrzebowego. 
M iejsca te, czas ,araz sposób dojścia do 

■ n ieb  —  wskazan i będą (loda tkowo. 
Wstęp Widny, bez specjalnych przepu­
stek. Wskazano*'! jest, aby społeczeńst­
w o  m ie jscowe wykorzystało  balkony i 
okna domów przy ulicach, przez które 
prze jdz ie  kondukt pogrzebowy.

Dla stowarzyszeń zw iązków  oraz 
grup zorganizowanych które zayyczasu 
zgłoszą swój udział w uroczystościach, 
będą wyznaczone dokładnie 'miejsca na 
rrasie kondiik u. K ierownik każdej gru 
py otrzyma komunika* organizacyjny, 
l>ę<tący jednocześnie przepustką, okres 
łający ściśle mksjs.ee zbiórki sposób duj 
ścia, czas i miejsce ora trasie.

W yży w ie n ie  osob p rzy  bywa jącyc li do W iln a  
odbyw ać się będzie w  dn. 11 i 12 m a ja : a) iu 
dyw idualn ie, b) grupow o.

1) W yżyw ienie indywidiuUnr:
P otrzeb y  W yżyw ien ia  indyw idualnego  pokry 

ją  w  całości cukiern ie, restauracje i jad łoda jn ie  
w ileńskie.

Ceny w yżyw ien ia  indyw idualnego:

a) w  restau racjach  l k a tego rji: obiad z d w ó d l 
dań l zł. 40 gr., z trzech dań —  1 zt. 80 gr. do 
cen pow yższych  będzie  d oliczon e 10 proc. za 
usługę.

bj w  restauracjach I I  k a tego rji: obiad z 2-cti 
dań zł. 1 gr. 20, —  z trzech  dań —  zł 1 gr. 50. 

C| w  p iw iarn iach , herbaciarn iach  i j..d todaj

KURJER SPORTOWY
OGNISKO —  H A PO I-L  9 : 1.

Mecz piłkarski o mistrzostwo W 1- 
na mjędzy O g n ik ie m  a Itapoelem a- 
kończvl się 'zwycięstwem O g n ik a  9:1 
(2:1). Brantlki zdobyli Ballosek 4, Rach- 
nuel 2 Bartoszewicz 2 i Krywu-1 1.

Sędziował Sznajder.

S K Ł A D  P O LS K I NA MECZ 
O P I  HAH DA W IS A

Ustalony został wczoraj wieczorem 
skład Polski na mecz o puhar Da w ici z 
Austrją, k tóry odbędzie się 1 a maja

Skład ptzftdtałfrwia się następująco: 
Ilebdu. Tłoezyński, Tarłów..ki i W i l ­
nian .

Zestawienie pars w grze podwójnej 
nastąpi po meczu w Budapeszcie z W ę  
gra mii.

i LWÓW —  KRAKÓW 12 i 4.
Mecz bokserski Lw  ów  —  h raków 

zakończył się zwycięstwem  Ltv.mra 
12 : 4.

m ach: obiad  z 2 dań —  80 gr., z trzech  dań 
—  1 zł.

d ) w cukiern iach —  ceny zgodn ie  z ouecnie 
obow iązu jcein i cennikam i.

2) Wyżywienie grupowe:
W yżyw ien iem  grupow em  ob ję te  być mogą 

ty lko  zorgan izow an e w ycieczk i na następu ją­
cych warunkach :

a) W yc ieczk i, k tóre zakw aterow an e będą w 
koszarach w o jskow ych , m ogą korzystać z wy 
żyw ien ia  z kotła w o jskow ego  po cenie ro zw aż 
utka, w ynoszącego  62 gr. za całodzienne utrzy 
m anie (śniadanie, obiad, k o la c ja  i c lileb ).

Zakw aterow an ie  w  koszarach zn a jdą  organ i 
zac je  P. W i Z w ią zk i rezerw istów  i koinbatan 
ci.

b) w yc ieczk i zakw aterow an e poza koszaram i, 
mogą korzystać z uruchom ionych  w  tym  celu 
punktów  w yżyw ien ia , obsługiw anych  p rzez w o je  
kow e kuchnie potowe. W  punktach w yżyw ien ia  
będą w ydaw aną:

1) śniadania, składające się z  porc ji herba 
ty s łodzonej (4,5 litra) i 200 gram ów  chleba żoł 
n iersk iego. Cena jednego  posiłku 11 groszy.

2) obiad, sk łada jący  się z p orc ji zupy faso 
low e j i gulaszu w iep rzow o -w o łow ego  i 200 gi 
chleba żo łn iersk iego. Cena jedn ego  obiadu 35 
groszy,

P iz y  punktach żyw ien ia  uruchom ione hę 
dą stragany cechu wędliniiarzy, sprzedające wc 
d l i » y  w edług indyw idualnego  zapotrzebow an ia .

Zgłoszenia wycieczek griipowyeh na wyżywienie.
O rgan izac je  i w ycieczk i, p rzyb yw a jące  gru 

pow o, a życzące sobde zaopatrzen ia  w  punktach 
w yżyw ien ia , w inne zgłosić  n a jpożn .e j do dn. 

8 b. m. 'zapotn zfbp 'va «iih  zaw iera jące  następują 
ce dane

a) Ilość  osób, k tóre  m ają być  żyw ione.
•b) z  jak ich  pos iłków  o rgan izac ja  będzie ko 

rzystać. (śniadanie, obiad, kolacja ),
c) czy wyżywienie nia być przygotowane ty 1 

.ko na 12 IwiT. czy też 1 na 11 bm
Zgłoszen ia  naileży k ierow ać  p od  adresem  

\Vi|no. 1 dyw . piech. Leg. kpi Stefan Zarem ba.
.Naieżność za zamówione wyżywienie .\inna 

wpłynąć poń tym samym adresem najpóźniej 
do dnia 8 maja r  b.

■«_— — — ——  ..........    *1 lH
I

t r o i
Kom edja G. B. Shaw a 

i n n n m n m » ? n w n m w t » i w w

Franciszek OlecbHOWicz

J . f l .
przeżycia na katordze sowieckiej.

Stron 168. Cena książki Zł. 1.8U 
Do nabycia we wszystkich księgarniach wi­
leńskich. Skład glównv u autora: Wilno, 
ul. Ludwisarska 11, m. 18. Zamiejscowi m o­

gą otrzymać za pobraniem  pocztowem.
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II i l  
Z N I C Z 1

W ILhO , B ISKUPIA 4, TEL. 1-40

W ykonuje wszelkiego rodzaju  

roboty w  zakreaie drukarstwa

PUNKTUALNIE —  T AN I O  —  SO LIDN IE

Zagadkowe postrzelenie
W czoraj późno wieczorem na ulicy Cichej 7, 

wystrzałem z rewolweru została ciężko ranna 
w głow ę Jadwiga Filipowiczów a lut 33.

Sprawca postrzelenia August Blsis (ul. Sióstr 
Miłosierdzia 15) zbiegi i ukrywa się l ilicja z -

rząd/.ila pościg. Kanną w  stanie ciężkim prze 
wieziono do szpitala św. Jakóbh.

Przyczyny postrzeleniu nic są narazić zna 
ue. (w).

Szkolne schroniska 
wycieczkowe

w  O k r ą g u  S z k o i n y m  W n e r i S K i m

Pow sta ła  na teren ie Okręgu SzAalnegr* W i­
liń sk iego  w  roku 1932 K om is ja  W yc iec zk o w a  
K. O. S. W it. p ostaw iła  sobie za  zadan ie z r eo r­
gan izow an ie  i siniejący-cli szkolnych  si hronlsk. 
noclegow ych , ustalenie planu pow staw an ia  no 
w ycli schron isk  i d om ów  w ycieczkow ych  o ra z  
i oh rozbudow a i u tw orzen ie „Funduszu Izo 
n iow  W yc iec zk o w ych ". •

L ic zb a  schronisk w zrosła  w latacn 1932-- 
1935 z 13 do 21. LiczDa łóżek  z 210 do 620 

W  zakresie  budow y now ych  szkolnych  dc i 
m ów  w ycieczkow ych  p lan  rea lizow an y  b y ł na­
s tępu jąco: K ok  1932 —  pozyskan ie  w łasnych 
loka li d la schronisk w  W iln ie  i T rokach , p rze ­
budow a i rem ont loka li o trzym anych  na teu 
ce l; rok  1933 —  budow a szkolnych  d om ów  w y ­
c ieczk ow ych  iw Augustow ie i nad je z io rem  Na. 
ro c z  (ogó ln y  koszt 65.00u zł.); rok  1934 - 
dalsza rozbudowo schronisk w Augustow ie i  
nad N aroczą i pozyskanie w łasnego lokalu  d la  
schroniska w  G rodnie; rok  1935 —  budow y 
szkolne j przystani w ioś la rsk ie j w  W iln ie . P lan  
budow y na rok  1936 pazew idu je budow ę schro 
iiisku— (przystani w  Stolpcacli i dostosow an ie 
dom u specja ln ie p rzeznaczonego  na p o trzeb y  
szkolnego  dom u tu rystycznego w  W iln ie

W  przyszłości będą w ybudow ane schroniska 
w ycieczkow e w zgl. schroniska przystan ie w  
Druskien ikach, puszczy Rudnick iej, na t. zw . 
..Szlaku m ick iew iczow sk im " w  H orodyszczach  
albo Tuhanow fezach , w  T rokach , Stom m ie, Gro 
dnie, M ichaliszkacji nad W il ją  i szeregu Innych 
m iejscow ości turystycznych , odw ied zan ych  
przez w ycieczk i szkolne.

W edług danych z ruchu w ycieczkow ego  w 
szkóhiyoh schroniskach w yc ieczkow ych  w  okrę 
gu w  la lach  1932— 1935 korzysta ło  ze setiro- 
n isk w' roku  1932 —  4.588 osób, w  F. 1935 —  
10.760. L ic zb a  n oc legów  w zrosła  z 14 059 w n  
1932 do 33.108 w  r. 1935, '  a/

L o g ó l1 j Jkzie io.760 osób korzysta jących  
w r. ia35 TC szkob iych  schronisk w yc ie czk o ­
w ych  m łodzieży szkoln e j było  80.40%. w te j*  
m łodz ieży  szkół pow szechnych  35,13°/oi-śred 
nich i ogó lnokszta łcących  49.12%, zaw odow ych ' 
7,11%, sem in arjów  nauczycielskich  8,64%, K o ­
rzysta ło  ze schronisk innych  osób (nauczyciel 
s iwo. p racow n icy  naukow i, w , cieczk i n icszftol 
ne 19 60%.

N a jw iększą  frekw encję  w ycieczek  szl o lnych  
w rkaza ly  w roku 1935 następu jące szkolne 
schroniska w yc ieczkow e: w W idnie, nad N a rę ­
czem. w  Grodnie, Augustow ie, W iązach.

Strona finansow a rozbudow y szkolnych  
schronisk w ycieczkow ych  coraz b a rd z ie j op ie ra  
ię n.i w łasnych funduszach K om isji W y c ie c z ­

kow e j K uratorjum  Okręgu Szkolnego W ile ń ­
skiego. Subwencje M inisterstwa W  R i O P  
v latach 1932— 35 w yn ios ły  46.700 /). B iidżet 

K om isji W yc iec zk o w e j w  roku 1935 zosla l zcea 
lizow an y w  kw ocie  42.692 zł. 87 gr., w  tem  
w p łaty na budowę dom ów w ycieczkow ych  z 
Funduszy D om ów  W yc iec zk o w ych — 9.959,10 zł. 
P lan  finan sow y w ydatków  na rok 1936 obej 
m tijc kw otę zł. 38.000.

EUGENJA KOBYLIŃSKA 53

Dziewczęta zal>ierają się już do  zarybiania sta­
w ów  w tych pięknych ps siadłSo.ściaeh. Imię wolą g *s- 

p f« t  finkę luleczn* Kłoś tam wyrabia sery owocowe. 

Trzeba przvzn:u\ że wszystkie mają zamiar podzielić 
się smacznenii rzeczami z ubogiem i dziećmi z (oko­

licy. Ale oto jedno ponure wypracowanie te-ż mówi 
o m a ja k u  ziemskim. T o  majątek rodziców. Same 
długi

—  Ta ltLs  mówi. że Państwo Polskie zaluja ro l­
nictwo. Czy to prawda? Smiutno słuchać. A jak przy­

jeżdża .sek w astra tor, tatuś ucieka do ogrodu. \ch 

żeby wygrać na loterji, żeby te okropne podatki po­
płaci-'. kupić nową bryczkę, odnowić dom i nie mart­

w ić  się, że już wszysliko stracone. Nie wyobrażani 

sobie życia w  mieście hiocham wieś. Czyż to prawda, 
że<w Piwscę rolnik l o < złowtiefk zgubiony? (Boże, jakie 

ona ni pytania zadaje? A u d a  ma zaciśnięte i głowę 

nad zeszytem schytoną. W iem , że jest nieb odrze /. ro l­
n ictwem Ale w tym wypadku czy n iema tam jakiej 

\vinv z ich strony?).

Smutno lut się ziroJńło. Trzeba opuścić majątki 

demsikie i udar się gdzieindziej. Tam  bandzie j, że 
mii jedna z posiadaczek nie wyraziła  nawet p rzy ­

puszczenia, że własną pracą może zdobyć mały ‘ka- 

w ałe!k ziemi Skłonna jestem wierzyć, że takie przy- 
P^uszczenie jest wogółe niemożliwe, Id żm v UaJi j. 
^oże do sżkótelk wiejskicli? T u  spotykani^ dużo

naszycli uczenie. 1 Waswłzia —  i Bronia i Sara i na­

wet Irka. Co —  i Krysia? Może nawel Wala. Zdecy­

dowała się już i Tamara.

Najbardziej rozrzewniają mię marzenia Brom.

—  Dawiuej etieiałam być iiu ljanmun. ale już 
teraz z tego wyrefefcun. Będę nauczyt .ed  ą na wsi 

\N’idzę jakiś biały domok z ognklkn-m gdzie będę 

mieszkała z matką. Będę uczyła dzieci z całym za­
paleni, a mamusia będzie szyła dla ubogich. Nie w y ­

starcza mi zwykłe  lekcje. \v m o je j .szkole uczyć bę­

dę i czegoś praktycznego. Poprowadzę w ieczorowe 

kursu dla dorastających dziewcząt W  szkole będzie 
dużo różnych organizacyj, jak to  jest u nias. Dzieci 

będą kochał} szkołę i dla minie la szkoła będzie ca- 

łem szczęściem. Zamąż pewnie nie wyjdę, bti me 
m am  do tego skłonności, ale gdybym wyszła, lo chcę 
m ieć synka, ibv go  w lej szkole ńa dobrego c z ł o ­

wieka w ychować i być dumną, że syn mój jest <U» 
Państwa poz j ieczny .

Jak stę lo moim oby wa lelkom podoba?

Mnie rozrzewniły le słowa, kochana, maleńka 

Bronia!

Mistęjpau wypracowania już nie tai mię zacle 
wyoają. Naprzyład W anda chce nawet wieczorem 

zaglądać do chat wiejskich, żeby le dzieci, które a > 

szkoły z powodów' różnych nie chodzą, ńa miejscu 
uczyć i wychowywać. Ślicznie. Ale zaraź dodaje 

z powagą

—  Ponieważ taka praca dla ludu wymaga uie- 

tytko wyk.szałem na, ale i środków materjalinyeh. 
przeto chciałabym dobrać solne męża, mającego po ­

dobne przekonania i  ruogącegu ułatwić nn pracę.

Ach! ten mąż Lo  drugi suszył włazi im w paradę, 
żeby na własną rękę utai wie życie m o im  d^iew 

i zyn,kom. A chciałam żeby -ame pr/e/w \ cię/.ałv 

Irudności. Nie mogłann wytrzymać.

—  Nłucłiajcie! powńedziałant zrozpaczona! Do 

dzwonka wszystkie powychodzic ie  md zamąż M ie j­
cież p mm rurkowa nie.

—  O je j!  tti«ałi pani zaraz nie wydaje naszych 
sekretów' —  oburzyła sie jedna. Myśmy wyszły za­

mąż pocicJiuiku.

>—  Y pani sama też wyszła — odważyła si« któ­
ra.- i czem prędzt j ukryła się pud pulpitem.

—  W ca le  nie powiedziałam, że macic się na 

mnie wzorować. Zros/tą —  psst - przepi us/am -— 

piszcie dalej —  urwałam niezadowolona ze swego 
wścibstwa. W  ęc piszą. Patrzcie! patrzcie —  doszłam 

do Tfcr/yiów ,,artystek". Lw c ia  clice śpiewać i  mało 

wa( m itt t y l i . co Kiepura (oho!). Mieszkać będzie 
w Zakopanem z muimusią. Założy oczywiście och 

ronkę i zajmie się ubogiumi dziećmi Ale i Lwcia  

jesl nieodrodną Ewą. Mrięc zerka na mnie z niepo 
ko jem. ale pisze.

—  Lecz lakie samjotnc życie, pędzone tylkL 
z maiką piź w starszym wieku (do tego czasu ma­

musia postarzałaby) —  jest bardzo nudne, w ięc jeś­
libym poznała szlachetnego na dobrem stanowisku 
człowieka, k tóryby miał te same zapatrywania na 

świat jak ja. wyszłabym  za. n iego chętnie.

Na dobrem stanowisku! No  pewnie. T o  nie za- 
w-adzi. Ale., zarabiając tyle, co Kiepura, mogłaby 

się nie oglądać , na stanowisko" co?

(D. c. i
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HELIOS
Dziś ostatni dzień

I I. P O K U S A
z Marleną D1FTRICH 

Gary COOPEREM

Jutro prom jera!
Największy amerykański 

film i  wszechświatowej 
sławy królem śpiewaków

JANEM KIEPURA ■ „Pieśń 
Miłości"

C m

C f t s i w o i - Jacka Londona n
ZEW K R W I "99

W  rolach głównych: Clark Gabie Loretta Young. tsu tjf lTY  N f lDP tfO G RnM .

W iec zó r  lito ra d i.;  22.00: K oncert sym fon iczny;. 
2.3.00: W i jd .  m et.; 23.05: M uzyka taneczna ~s 
pivt.

W T O R E K , ania 1030

K R O N I K A
Poniedz,

h  a j

Dziś; blorjana M. MoniKi Wd 

Jutro- Piusa V P , Anioła M.

Wschód słońca -  godz 3 m. 37 

Zacnód słoi-ca —  godz 6 m, 54

Spostrzeżeni* Zakładu Meteorologii U S. B 
w Wo.il* z dnia 3 V. 1935 r.

Ciśnien ie 767

Temperatura śsednja +16.
Tem peratura n ajw yższa +  22 

Tem peratura najm iisza +  11 

Opad 0,4 

W ia tr północny 

Tendencja zm ienna
U w agi: dość pogodnie, po południu odległe bu­

rze  i pnzelotny <k-sz.cz. c.

—  Przepowiednia pogody do w ieczo ra  dn. 
4 bin. w edług P IM ‘a. W  dalszym  ciągu pogoda 
słoneczna. Cienki. Słabe w ia try  w schodnie.

DYŻURY APTEK.
Dziś w  n ocy  dyżuru ją następujące a p lik i:  

1) M iejska (W ileńska  23), 2) Su^c. Chom iczew- 
skiego jW  Polm km l.a 19.; 3) K ilim ów iczn i 
M aciejnw icza i W  Wika 29 i f  lj (-Wróść. ickiego 
(O stiobram ska 25).

K O M F O R TO W O  G R Z ĄD Z O N Y

Hotel St. GE0RGES
w WILNIE

Apartamenty, łazienki, telefony w pokojach  

Ceny bardzo przystępne.

PRZYBYIiI DO W ILN A :
—  P rzyb y li do hotelu Georges’a. Dembiński 

F e lic jan  z W arszaw y G azarów na Helena z W ar 
sza wy, D an id lew icz W ik to r, sędzia z W a r n a  
w y , < ienski An ton i z W arsza w y ; Hr. Ty-szkie 
w icz lan z Za trocza ; K ietbiński W acław z W a r  
szaw y, M iku lew iczow a  Janina 7. 1 użek; Jurkie­
w ic z  llen iryetta z  W arszaw y.

HOTEL EUROPEJSKI
Pierwszorzędny —  C r iy przystępne. 
Telefony w podojach. W inda osobowa

RÓŻNE.
—  I yrfc „AltElNA" przyjeżdża do W ilna. Już

za k ilka  dni p rzy jeżd ża  do W iln a  znany, olbrzy­
mi cyrk .,A ren a "

C yrk  A rena p rzyw oz i do W iln a  w  ty m  roku 
to czego  jeszcze  dotąd nae było.

P rogram  Cyrku Arena jest tak o lśn iew a jący , 
że za cn w yci ra jw yb red n ie js zego  znaw cę sztuki 
cyrkow ej.

Cyrk p rzybędzie  do W iln a  w łasnym  p oc ią ­
g iem  (30 w agon ów ). B liższe szczegó ły  w krótce.

TEATR i MUZYKA
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE.

Dziś w  poniedziałek dn. 4 m a ja  o  godz. 8 
u jrzym y po raz ostatn i na przedstaw ien iu  w ie  
e zorow em  w  T ea trze  na Pohu lance, w ie lce  unie. 
resu jącą sztukę współczesną W . Fodora  p. t. 
,MatuTa“ , w w ykonan iu  p ierw szorzędn ycn  sił 
zespołu. R eżyserja  W . G zengerego. Pom ysłow e 
dekorac je  W . M akojn ika. Ceny propagandow e. 
Jest to n ieodw oła ln i^  ostatnie p rzedstaw ien ie 
le j sztuki.

Jutro we w ió rek  dn ia  5 m aja o godz. 8 w ie 
czorem  „T ra f ik a  P an i G enera łow ej".

TEATR  M U Z Y C ZN Y  „L U T N IA *.
Dziś i jutro Teatr Muzyczny Lutnia gra w

dalszym  cigu  kom edji, m uzyczną T ra fik a  para 
gen era łow e j" z  Beslani i D em bow sk im  w rolach  
głównych. U eżyserja  K aro la  W y rw ic z -W ic h ro w  
skiego, m uzyka S. Kontera, dekorac je  W . M akoj 
nika. W szystk ie  b ilety  sprzedane.

..R E W J A " ul. O strobram ska 5.

Dziś. w po n i (-działek, 1 maja, otw arcie let­
n iego 'sezon u  iweiuji rą, .1. ,K ró ł się baw i"..

Początek przedslnwień o godiz. 6 min. tó 
: 9 min. 15. •

\1IEJSK4.
—  Prelim inarz budżetowy m. W ilna na r-

1936- 7 Stosownie do obow iązu jących  przepisów 
ZaTząd m. W iln a  og łos ił o w yłożen iu  do pu ld icz 

nego  w glądu  p relim inarz budżetowy ni. W iln a  
na r. 1936— 7. K ażdy obyw atel, począw szy od 
dn ia  4 bm. będzie m ó g ł w  ciągu tygodn .a  prze 
glądać p relim inarz budżetow y w sali posiedzeń 
ra d y  m ie jsk ie j, p rzy ul. D om in ikańsk ie j t. oraz 
składać swe uwagi.

Z E B R A N IA  I O D C Z Y T A .
— Najbliższa „środa Literacka. A e wtorek 

4 m aja , znakom ity p isarz i człon ek  P o lsk ie j \
kadem ji L ite ra tu ry  p. K aro l Irzyk ow sk i wygłosi 
w  Zw iązku  Z aw odow ym  L itera tów  Polskich (0  

strohram ska 9) odczy t na temat „Zagadn ien ia  
ch a rak te ro lo g ji"  (w i.« lza  'i nauka o eharaktę 
rze ludzk im i. P o  odczyc ie  nastąpi dyskusja. 
W stęp  1 złoty \kadem icki 5(1 groszy

S P 1 U W Y  Ż T D O W S K IE
— - n a b o ż e ń s t w o  w  s y n u .o i d i - w v »<j

ra j odhclo  się w synagodze g łów nej uirocizyslc 
nabożeństw o, pośw ięcone obchodow i . roezn ii y 
3 M aja. O koli cza mści o we kazanie w ygłos ił rak'. 
Fryd i™?

R t  a JO
W ILN O .

6.30 P ieśń ; 6.33: Pobudka do g im nastyk i; 
6.34: G im nastyka; 6.50: M uzyka z p ły t; 7.20: 
D zienn ik  poranny; 7.30 P rogram  dzienny; 7.35: 
In fo rm ac je ; 7.40: M uzyka z p łyt; 8.00: Audycja 
d la szkół; 8.10: A u dyc ja  d la pob orow ych , 8.30: 
P rze rw a : 11.57: Czas; 12.00: H e jn a ł; 12.03:
D zienn ik  po łu dn iow y; 12.15 Granados —  In te r­
m ezzo; 12.20: C hw ilka  społeczna; 12.25. K oncert 
po łudn iow y: 13 10: C hw ilka  gospodarstw a do­
m ow ego ; 13.15: M uzyka popu larna; 14.15: PrzeT 
w a; 15.15: Codzienny odcinek  pow ieśc iow y ;
15.25: Zyc ie  ku ltu ralne m iasta i p row in c ji;
15.30: M elod je  operetkow e; 16.00: L ek c ja  ję zy  
ka n iem ieck iego ; 16.15: U tw o ry  na v io la  da 
gam ba 1 16.45: „P a n  P ick w ick  p rzed  sądem "; 
17.00: U n iew idom ych  dziew cząt, 17.15: M inuta 
p oe z ji;  17.20: D uety i p iosenk i; 17.50. O dzia 
łalności naukow ej prof. P aw io w a ; 188.00 Reci 
ia l fo rt.; 18.30: P rogram  na w to rek , 18.40 
U tw ory  A leksandra G reczan inowa (p ły ty ); 18.55 
Pogadanka aktualna; 1905- Ze spraw  litew  
skich; 19.15: F ilm  w ileńsk i, n a jc iekaw sze p ozy  
c je  o m o w i' J óze f Maślański; 19.25: K on cert re 
k lam ow y ; 19.30: R ek lam a K. K. 0 ., 19.40: W iad  
sportow e; 19.50: Pogadanka aktualna; 20.00 
A u dycja  żo łn ierska; 20.30: U tw o ry  charaktery 
styczne w  wyk. zesp. m ando lin istów ; 20.45 
D zienn ik  w ieczo rn y ; 20.55: Muzeum ziem i rze 
szowskiej'; 21.00: P ó ł god zin y  z W ied n ia ; 21.30

m aja

6-30 —  P ieśń ; 6.33 —  Pobudka; 6.34 Gimn.; 
6.50 —  K oncert; 7.20 —  D zienn ik  por. 7.30 —  
program  dzienny, 7.35 G iełda R oln icza ; 7.40 
M uzyka z  p ły t o.00 —  Au dycja  d la  szkół: 
8-10 —  A u dycja  d ia  pob orow ych ; 830 —  11.57
—  PrzeTwa

11.57 —  Czas; 12.00 —  H e jna ł; 12.03 —  Dzień 
m k  po łu d n iow y, 12.15 —  Au dycja  d la  szkół; 
szósta, 13 10 —  Chw ilka gospodarstw a dom ow e  

Susta; 13.10 —  C hw ilka  gospodarstw a dom ow e 
go ; 13.15 —  Z cynku p racy ; 13.20 —  M uzyka 
popu larna, 14.15— 15.15 —  Przerw a .

15.15 —  Odcinek pow ieśc iow y ; 15.25 —  Ży  
c ie  ku lturalne; 15.30 —  K oncert; 16.00 —  Skrzyń  
ka P K O .; 16.15 —  M uzyku jem y w  dom u, a-ud, 
w w ykonan iu  Ile len y  H ieb-Ko.szańskiej: 16.45
—  Cała Polska  śpiew a: lTOO —  Skarby Po lsk i; 
17.15 —  K oncert kam eralny; 17*50 Skrzynka ję  
zyk ow a ; 18.00 —  A u dycja  m uzyczna; 18.30 —  

P rogram  aa środę, 18.40 —  W  takt kastan je- 
tó w ; 19.00 —  W zg lęd n eść  czasu, and. w opraco 
sraniu dr. B latona, dr. Zonna i m gr Lewom a. 
19.25 —  K oncert rek lam ow y ; 19.35 —  W iad . 
sportow e; 19.45 —  Pogadanka aktualna; 19.55 —  
20 00 —  P rzerw a ; 20.00 —  P oeta  Cocteau op o ­
w iada, fe lj. ;  20.10 —  K oncert sym fon iczn y ; 
22.30 —  K w adrans op e ry ; 22.45 —  W lschodnie
kresy Po lsk i, odczy t w ję zyk u  francuskim , 

w yg ł. p rof. M ieczysław  L im anow sk i; 23.00 —  
W iad . m et.; 23.05 —  23.30 —  M uzyka taneczna-

N ASIO N A i W S Z Y S T K O  dla sadu i ogrodu
p o l e c a

Centrala Zaopatrzeń Ogrodniczko
WILNO, Zawalna 28, tel. 21-48.

.— : Wypożyczalnia oprysKiwaczy. ;—

P A N
Nieodwołalnie 

ostatni dzień.

Bohaterowie Sybiru
Bodo, Brodzisz i la. Kolorowi dodatek i aktaalja

ŚWIATOWID 1 Dziś film

______________  wielkich
dramatycznych uniesień p. t.

P rzy  pół.sirom iym  para liżu  uzysku je się p rz tz  
stosowanie zritiia naczczo szk lanki natura lnej 
wody go rzk ie j Franciszku-Jozoi.i Obfite w ypróż 
nienie.

da wneftskftn unika
s i h j a  s t e s z c z r ś i  i w y c h  w y p a d k ó w

W czo ra j zonotowano w W iln ie  serję niesz 

ezęśliwych w ypadków  spowodu -nieostrożnie j 

j:.zd<; Na ulicy lio łliip sk ic j nieznany roworzysla 

najechał na -przcchod,zącugo je.zdn ą N. 1 ozie- 

fk> (R ołliip ie  20) i polurbuwał go:
K olarz Leon Jasiński (.Piłsudskiego 25) 

spadł z  roweru , doznając pow ażnych  obrażeń. 

M ichał Szyłko (Ragatela 10) tra fił pod samo 

rliód. I.iterw cn jow  ało p ogo tow ie  ratunkowe. 

11 letn i P io lr  Rj nnew icz (Lw ow ska 131 prze 

jcohany . • 'la t  przez moto-eyk-1.
Wrei-zcię m ieszkaniec pob lisk ie j wsi Jaii- 

zary SI misła-w ()weev, icz w ybra ł się na przejaż 

d/.kę rfAwrWwą <Io W dna. Rył pi jany lo leż je  

chał n ieoslrożn ie i padając z row eru  złam ał rękę 

•>nrz doznał ogólnych  obrażeń  pilika. Pogotow ie  
rilu n k ow e  prze wńrzlo go do szp-tala. !c|

IM)I1 K O I AM I P A R O W D Z U .
Na dworcu wileńskim  zaszedł w ypadek  kto 

om al nie -kończył się tragicznie. Na skutek 

wia.snej n ieostrożno-Ti iwiiiidł pft<t koła  nadclio- 

dzącego z. Grodna pociągu 17 letn i m ieszkan iec 

kolon,ji Jagielonow o H enryk  W ujniusz.
Dai dcj szczę-iliiwemu zb iegow i ok iliezno-joi 

ldop ice oda o’*vi sio:, m ikow o lekl.ii- oiira żenią 

■i.ihi i został ćppr#r*ony na miejscu w amhulan 

si,. ko le jow ym . (e)

Czarne Róże
W  roi. gł. 2  na jw iększe  gw iazdy  Europy, urocza LILJANA HARVEY i n iezrówn. Willi Fritscl* 

„C zarn e  R óże* —• to  n ajw iększe  zdarzen ie  w sztuce film ow e j doby  obecn e j

o g n i s k o ! Adolf DYMSZA,
/ I -  B ,  C .  M i ł o ś c i

p ro e ra n r  D O D A T K I D Ż W IE K O W E . —  Początek  seansów  codzienn ie  o godz. i  e j p p

w najwes.
k om ed ji
m uzycznej

Nad

D w a  h a r t y  
j e d e n  . . .

—  1

s ą  l e p s z e ^ n i i

i
w rezultacie 
g o l ą  l e p i e j

TWARDSZA STAL NIŻ KIEDY-  
K O L W I E K  D O i A D  T A E 
WIĘKSZA O S  T K O Ś Ć  NOŻ YK A

M l ę K K A  S r A L  Z A P E W N I A  
J E G O  N I E Ł A M L I W O Ś Ć  -

i w i ę k s z ą
S P P  1 B U J C I E

i L o s ć  r a z
i

NIEBIESKIE G ILLETTE
N O i y K I  E L E K T R Y C Z N I E  H A R T O W A N E

DR. MED.

ZYGMUNT
KUDREWICZ
Chor wenerycz., syfilis, 
skórne i moczoplcio 
Zamkowa 15, tel. T9-6C 
Przyj.n. od 8— * i 3— 8

A R U oZ E U A A

M. Brzezina
masaż leczniczy 

I elektryzacie 
Zwierzyniec, T. Zana, 

na lewo Gedymlr.owsk$i 
ul. S^edzka 27

AK U S ZE R K A
M a r i a

Laknerowa
Przyim uje 0 8 S i . d o  1 w„ 
ul. I. Jasitiskiego 5 — 18' 
róq O fia rn e  lob . Sądu )

Gustowne
KOSZUL >£, K R R W flT Y - 

BLC1ZKI

W. NOWICKi 
W ilno, W ie lk a  30

M B S rn

RED AKCJA ! AD M IN ISTR AC JA . 
Adm inistracja czynna od g. 91/,-

■ ■ w p n  .

W iln o . Risk Dandurskieg 

i 1/, ppoł.

’ * S !1 5  S B aa iiS U em P M M SaB ya iB B M U aii«l!W .A

t. T e le fon y : Redakcji 79, Adm inistr. 99. Redaktor naczelny przyjm u je od g. 2— 3 ppoł. Sekretarz redakc ji p rzy jm u je  od g. 1— 3 

RękopisOw Redakcja nie zw raca. D yrek tor w ydaw n ictw a p rzy jm u je  od g. 1— 2 ppot Ogłoszen ia są p rzy jm ow an e : od godz. 91/,—  3Va i 7— 9 w ie c * . 

Koniu czekow e P. K. O. nr. 80.750. D rukarn ia —  ul Risk. Bandurskiego 4, te le fon  3-40.
CEGA PK E N U M Ł R A TY : m iesięczn ie z udnoszeniem  do domu lub przesyłką pocztow ą i dodatkiem  książkow ym  3 zł., z odb iorem  w adm inistr. bez dodatku ksią żkow ego  2 zł. 50 gr., zagranicą 6 * Ł  
CFW c. O G ŁO SZE Ń  Za w ier*z miliinet- przed tekstem -75 g r „  w  tekście 60 gr.. za tekst. 30 gr., kron ika redakc. i kom un ikaty —  00 gr. za w iersz jednoszp., ogłusz, m ieszkań. —  10 gr. * »  w y ro * . 
Do tych cen dolicza się za ogłoszen ia  cy frow e i tabelaryczne 50%. D la poszukujących pracy 50% zn iżk i. Układ ogłoszeń  w  tekście 4-ro łam ow y, za tekstem  8-m io łam ow y. Za treść ogłoszeA 

1 ru brvaę .nadesłane* R edakcja  nie odpow iada . Adm in istracja  zastrzega sobie praw o zm iany term inu druku ogłoszeń  i nie p rzy jm u je  zastrzeżeń  miejsca.

W ydaw nic tw o  ..Rurjer W deń sk i"  Sp. z o. o Druk „Zn icz " ,  W ilno . ul. Bisk Bandurskiego 4. tel. 3-40. Redaktor oup L u d w i k  Jankowski*


